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Bogaty plan imprez

święta lotnictwa

Komisja rządowa 
ustala skutki powodzi

W poniedziałek w gmachu 
prezydium W. R. N. we Wro­
cławiu odbyła drugie posie­
dzenie komisja rządowa po­
wołana przez Prezesa Rady 
Ministrów dla usunięcia 
skutków powodzi w woje­
wództwie wrocławskim.

Komisja zapoznała się z 
rozmiarami powodzi i ze 
wstępnie oszacowanymi stra­
tami oraz ustaliła program 
prac w terenie dla członków 
komisji i zaproszonych rze-

Zwiększone dostawy cementu
nawozów i sadzeniaków

Bodźce dla inwestycji na wsi
Od początku roku obserwuje się poważny wzrost zainte­

resowania wsi kredytami. Z ogólnej sumy przyznanych przez 
państwo na ten rok ponad 10 mld. zł kredytów obrotowych 
i inwestycyjnych — rolnikom gospodarującym indywidual­
nie, w I półroczu wykorzystali oni blisko 7 mld. Wobec tak 
znacznego zapotrzebowania na kredyty rząd zwiększył ich 
tegoroczną sumę o dalszych 1.100 min. zł. W porównaniu 
z ub. rokiem wieś otrzyma w tym roku ponad 1.500 min. zł 
więcej kredytów.

W niedzielę 16 bm. w Stu­
dziankach odbył się dalszy 
ciąg uroczystości związanych 
z 20-leciem stoczonej tu bit­
wy I Brygady Pancernej im. 
Bohaterów Westerplatte. W 
godzinach rannych odbyły się 
uroczystości przy szosie im. 
gen. Mierzycana, wiec przy 
Mauzoleum, odsłonięcie po­
mnika, wręczenie odznak stu- 
dziankowskich oraz defilada 
młodzieży i wojska. Na zdję­
ciu: fragment uroczystości w 
Studziankach. Przed pomni­
kiem - mauzoleum przemawia 
wicepremier Julian Tokarski.

CAF — fot. Miedza

Za kilka dni obchodzić będziemy Święto Lotnictwa, które 
w tym roku wiąże się z XX rocznicą powstania Ludowego 
Lotnictwa Polskiego.

Podsumowaniu lotniczego 
dorobku XX-lecia poświęcona 
będzie 2-dniowa konferencja 
wojskowo-historyczna, która 
rozpocznie się 20 bm. w sie­
dzibie Inspektoratu Lotnictwa 
WP w Warszawie. '

22 bm., w przededniu Świę­
ta Lotnictwa, w gmachu Fil­
harmonii Narodowej odbędzie 
się uroczysty wieczór, który
zgromadzi przedstawicieli
wszystkich rodzajów lotnictwa . 
i współpracujących z nim in­
stytucji cywilnych.

Co wpłynęło na tak duże, 
nie notowane od kilku lat za­
interesowanie rolników kre­
dytami?

Według opinii Banku Rol­
nego najważniejsza przyczyna 
to powszechne dla wsi dążenie 
do rozwijania gospodarstw — 
do budowania, zakupywania 
sprzętu rolniczego itd. Sprzyja 
temu poważne zwiększenie do­
staw na wieś materiałów bu­
dowlanych, maszyn, narzędzi 
rolniczych oraz środków pro-
dukcji nawozów, ziarna
kwalifikowanego i sadzenia­
ków, środków _ ochrony roślin. 
Np. zaopatrzenie wsi w na­
wozy mineralne wzrosło w

zgromadzić materiały budow­
lane itp.

Warto też wspomnieć o pro­
wadzonej we wsiach woje­
wództw zachodnich i północ­
nych planowej akcji remon­
tów budynków mieszkalnych 
i gospodarskich. Nastąpiło tu 
poważne ożywienie ruchu bu­
dowlanego. W’ 7 wojewódz­
twach tych rejonów kraju w 1 
półroczu br. przyznano rolni­
kom ponad 350 min. zł poży­
czek inwestycyjnych tj. o ok. 
160 min. zł więcej niż w tym 
samym czasie ub. r. (PAP)

Cały kraj uczci rocznicę tragicznego września

Program obchotów
25-lecia wybuchu wojny

bież, roku 
równaniu 
opatrzenie 
wzrasta z 
r. 1962 do

o 12,1 proc, w po- 
z rokiem ub. Za- 
w pasze treściwe 

ok. 1,5 min. ton w 
blisko 2,5 min. ton

Wieczór przyjaźni 
związkowców

W Międzynarodowym Ośrod 
ku Wypoczynkowym Rewolu-

1 września br. przypada XXV rocznica najazdu hitle­
rowskiego na Polskę i wybuchu II Wojny Światowej. Orga­
nizatorem obchodów tej rocznicy, które będą trwały przez 
cały wrzesień, będzie Ogólnopolski Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu, przy udziale Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeń­
stwa oraz organizacji społecznych i młodzieżowych. — 
Wszystkie województwa mają swoje programy obchodów.

w bież. roku. Cementu wieś 
otrzyma w tym roku o blisko 
60 proc, więcej niż w ubie­
głym.

Dochody realne wsi nie 
zwiększały się w tym czasie 
w tak szybkim tempie jak do­
stawy środków produkcji, 
stąd — duże zapotrzebowanie 
rolników na kredyty.

Duże znaczenie mają też 
wprowadzone w ub. r. udo­
godnienia w zakresie udzie­
lania kredytów inwestycyj­
nych, szczególnie dla ziem za­
chodnich i północnych.

Nie bez znaczenia jest wcześ 
niejsze niż w ubiegłych latach 
uruchomienie tegorocznych 
kredytów inwestycyjnych. 
Bank Rolny dąży do tego, aby 
co najmniej 70 proc, całorocz­
nych kredytów na potrzeby 
inwestycyjne było zrealizowa­
ne już w I półroczu. Rolnicy 
muszą bowiem jak najwcześ- 
n.iej — już w pierwszych mie­
lcach roku — wiedzieć, ja- 
jmi sumami dysponują, aby 

mściwie zaplanować roboty,

cyjnego Ruchu 
w Mariańskich 
był się 16 bm. 
jaźni narodów.

Związkowego 
Łaźniach od- 
wieczór przy-

Po części artystycznej, zwią 
zkowcy: Bułgarii, Indii, Mon­
golii, NRF, Polski, W. Bryta­
nii, Węgier, Włoch i ZSRR 
wymieniali doświadczenia z 
pracy związkowej. (PAP)

Jak informuje zastępca se­
kretarza generalnego ZBoWiD, 
Henryk Matysiak, wielkie 
manifestacje antywojenne od­
będą się w Bytomiu, Warsza­
wie, Gdańsku i Wrocławiu. W 
miejscowościach, wsławio­
nych bitwami z najeźdźcą od­
będą się lokalne uroczystości. 
31 sierpnia na terenie całego 
kraju przy grobach poległych 
i na miejscach straceń, zacią­
gnięte zostaną warty honoro­
we, delegacje społeczeństwa

45-lecie I Powstania Śląskiego
Centralna akademia w Bytomiu

17 sierpnia br. mija 45 rocznica wybuchu I Powstania 
Śląskiego — wielkiego, patriotycznego zrywu mieszkańców 
Śląska, walczących o powrót swej ziemi do Polski.

Rasistowskie awantury 
w Diimoor

Około 50 osób odniosło ra- 
c‘ Y7 niedzielę wieczorem w 
n Pięciogodzinnych zajść 
n„7 T5 rasowym w Dixmoor, 
Przedmieściu Chicago.

P°łudniu USA rasiści 
kjRUscUi się nowych bandyc- 

Wybryków. W Jackson 
Missisipi) policja are- 

słr7^a $ dwóch białych za po- 
na w ?ie 18"letniego murzy- 
bifn i sam^m mieście po- 

baseballowym 19- 
^Prr białego studenta z No 

,Iorięu- który razem z in- 
nj 1 ochotnikami przyjechał 
ftinr, . dnie, aby zachęcać 
bornnkU°w c'0 udziału w wy- 

raqu • mieście Greenwood
nie^1 ranili w głowę 20-let- 
ka2 uczestnika tej samej 
Qhee murzyna Silasa Mc-

W niedzielę, w 45 rocznicę 
wybuchu I Powstania Śląs­
kiego, odbyła się w Bytomiu 
uroczysta akademia. Wielka 
udekorowaną powstańczymi 
sztandarami salę miejskiego 
Domu Kultury zapełnili byli 
powstańcy śląscy oraz dele­
gacje społeczeństwa. Obecni 
byli również przedstawiciele 
jednostki wojskowej, noszące] 
od 5 lat imię „Powstańców 
Śląskich” oraz delegacja cze­
chosłowackiej jednostki wojs­
kowej z Ostrawy.

Zebrani serdecznie powitali 
weterana powstań śląskich, 
członka Rady Państwa i prze­
wodniczącego prezydium MRN 
w Katowicach — Jerzego 
Ziętka oraz gen. bryg. Julia­
na Pażdziora.

Przemawiając na akademii 
Jerzy Ziętek powiedział m. 
in.: „Uczestnicy śląskich walk 
wyzwoleńczych chętnie wra­
cają do Bytomia — do tego 
prastarego grodu, w którym 
od zarania naszych dziejów 
pulsuje życie polskie, 
prosty lud od wieków walczył 
o zachowanie polskości, o 
wyzwolenie narodowe i spo 
łeczne i połączenie się na zaw­
sze z macierzą”. Mówca pod­
kreślił, iż dopiero w 194o r., 
gdy całv Górny Śląsk powró­
cił do Polski niepodzielnie i 
na zawsze, w pełni zosta y

zrealizowane cele i ideały 
Powstańców Śląskich.

W niedzielę odbył się rów­
nież powiatowy zjazd byłych 
powstańców w Pszczynie, 
gazie przed 45 laty rozpoczę­
ły się pierwsze walki. (PAP)

złożą wieńce i kwiaty. Odbę­
dą się również apele poległych 
i capstrzyki. 27 września na 
terenie b. obozu koncentra­
cyjnego w Majdanku, odbę­
dzie się wielka manifestacja z 
udziałem przedstawicieli kom­
batanckich organizacji zagra­
nicznych. Odsłonięte zostaną 
pomniki na terenach byłych 
obozów hitlerowskich w Pła- 
szowie k. Krakowa i w Cheł­
mnie nad Nerem.

Ogólnopolski KoTnitet Poko­
ju zbierze się na plenarne po­
siedzenie, na którym wygło­
szony zostanie referat pt. „25- 
lecie września, a aktualne za­
dania ruchu pokoju”. W Woj­
skowym Instytucie Historycz­
nym odbędzie się sesja nauko­
wa, poświęcona kampanii 
wrześniowej, a Ogólnopolski 
Komitet Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych zwołuje 
tygodniowe seminarium mło­
dzieży i studentów.

Będzie ono poświęcone o- 
mówieniu doświadczeń walki 
z faszyzmem oraz roli młodzie 
ży w walce o utrwalenie po­
koju i pokojowe rozwiązanie 
problemu niemieckiego. (PAP)

Ukaże się także szereg po­
zycji wydawniczych, popula­
ryzujących lotnictwo. M. in. — 
„Wspomnienia pilotów”, „Za­
rys historii Szkoły Oficerskiej 
im. Janka Krasickiego w Dę­
blinie”, „Z zagadnień rozwo­
ju lotnictwa” i in.

Dla entuzjastów lotnictwa 
przygotowano również objaz­
dową wystawę fotograficzną i 
ogólnopolską wystawę plasty­
ków i fotografików-amatorów. 
23 bm. w Krakowie otwarta 
zostanie wystawa sprzętu 
lotniczego, będącego w użyciu 
w okresie ubiegłych 20 lat.

W poniedziałek odbyła się 
w Warszawie konferencja pra 
sowa, w czasie której przed­
stawiciele różnych rodzajów 
lotnictwa poinformowali o o- 
siągnięciach minionego XX- 
lecia i przygotowaniach do 
obchodów święta.

M. in. przedstawiciel Aero­
klubu PRL podał, iż w Polsce 
mamy obecnie 2.500 pilotów, 
posiadających Srebrną Odzna­
kę Szybowcową oraz ok. 500 
posiadaczy Złotej Odznaki 
Szybowcowej. Polacy stanowią 

zdobywców najwyższej na 
świecie — Diamentowej Od­
znaki Szybowcowej.

Nasi szybownicy są również 
posiadaczami 56 rekordów mię 
dzynarodowych. Duże sukcesy 
odnoszą modelarze i skoczko­
wie spadochronowi.

Utworzona w 1955 r. spe­
cjalna służba lotnicza, zajmu­
jąca się szybkim transportem 
sanitarnym, obejmuje swym 
zasięgiem obszar całego kra­
ju. W ciągu ostatnich 8 lat 
samoloty sanitarne przelecia­
ły 15 min. km, odbywając 45 
tys. lotów. Szczególną rolę o- 
degrało lotnictwo sanitarne w 
ub. roku w czasie epidemii o- 
spy we Wrocławiu.

Jak poinformowano na kon­
ferencji — przygotowania do 
obchodów XX-lecia Ludowego 
Lotnictwa Polskiego i Święta 
Lotnictwa, wpłynęły na pod­
niesienie poziomu wyszkolenia 
w wojskach lotniczych. Czyny 
społeczne, podejmowane z tej 
okazji, przyczyniają się do za­
cieśnienia kontaktów między 
lotnikami-żołnierzami poszczę 
gólnych jednostek, a miejsco-

czoznawców.
Zastępca przewodniczącego 

Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Zbigniew Ja- 
nuszko który przewodniczy 
Komisji dokonał helikopte­
rem lustracji terenów do­
tkniętych powodzią.

Członkowie komisji i rze­
czoznawcy wyjechali na te­
ren powiatów: Świdnica, Wro 
cław i Nowa Ruda. Ze wzglę 
du na duże rozmiary szkód w 
gospodarce miejskiej — lu­
stracji terenu powiatu Dzier­
żoniów dokonuje wicemin. 
gospodarki komunalnej An­
toni Alster. (PAP)

Podziękowanie 
Stanisławy Zawadzkiej

Zespołowi lekarzy, którzy 
w czasie długotrwałej cho­
roby mego męża do chwi­
li jego śmierci nieśli mu 
ofiarną pomoc: dyrektoro­
wi Lecznicy Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej doc. H. Krzymieniowi, 
profesorom — L. Manteuf- 
flowi, Z. Łapińskiemu, W. 
Hartwigowi, M. Fejginowi, 
E. Zera, kierowniczce la­
boratorium doc. Szymkie­
wicz, dr. J. K. Kwietnia- 
kowi, który z oddaniem i 
ofiarnością przez szereg 
miesięcy nie odstępował 
mego męża, troskliwym 
pielęgniarkom — B. Kur- 
piewskiej, D. Godlewskiej 
oraz wszystkim, którzy sta 
rali się ulżyć jego cierpie­
niom —

z głębi serca dziękuję
STANISŁAWA
ZAWADZKA

W obronie narodu cypryjskiego

wą ludnością. (PAP)

20 lat ludowej. IZumunli

23 bm. mija XX rocznica wyzwolenia Rumunii, która w latach 
władzy ludowej rozwinęła się z kraju zacofanego w kraj rozwi­
niętego przemysłu i rolnictwa. Na zdjęciu: panorama głównego 

portu Rumunii w Konstancy, nad Morzem Czarnym.
Fot. — CAF

Stan zdrowia 
P. Togliattiego 
nadal ciężki

Manifestacja 
w Londynie

„Precz z ingerencją w 
sprawy wewnętrzne Cypru”, 
„niech naród Cypru sam roz­
strzyga o swym losie”, „hań­
ba mordercom Cypryjczyków” 
— pod takimi hasłami odbył 
się w niedzielę w londyńskim 
Hyde Parku wiec w obronie 
bohaterskiej walki narodu 
cypryjskiego o wolność i cał­
kowitą niepodległość. Na wie­
cu zorganizowanym przez 
Londyński Okręgowy Komi­
tet KP W. Brytanii przema­
wiał m. in. kandydat z ra­
mienia KP W. Brytanii do 
Parlamentu, Jack Nicholson 
oraz p. o. przewodniczącego 
Narodowego Związku Studęn- 
tów Cypryjskich w Anglii, 
Andre Artemiou.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję adresowaną do pre­
miera Home. Wyraża ona głę­
bokie zaniepokojenie w zwią­
zku z akcją tureckich sił 
zbrojnych wobec narodu cy­
pryjskiego”. Podkreślając, iż

Jak poda je agencja TASS, 
w ciągu ubiegłej doby w sta­
nie zdrowia Palmiro Togliat- 
ti’ego stwierdzono stopniowo 
narastające pozytywne obja­
wy. Jednak ogólny stan wciąż 
jeszcze jest ciężki. (PAP)

akcja taka zagraża 
na całym świecie 
podległości jednego 
Commonwealthu,

pokojowi 
oraz nie- 
z państw 
rezolucja

wzywa premiera, by przyczy­
nił się do pokojowego uregu­
lowania kryzysu, do zapew­
nienia niepodległości i inte­
gralności Republiki Cypryj­
skiej. (PAP)

Dzień lotnictwa w ZSRR
W roku bieżącym Święto Lotnictwa ZSRR (18 sierpnia) 

obchodzone jest w niezwykłych okolicznościach, ponieważ 
w przededniu Święta Urząd Radzieckiego Lotnictwa Cywil­
nego przekształcony został w ministerstwo.

Przewóz pasażerów w ZSRR wzrasta co roku o %. By­
wają dnie, w których startują samoloty mające na pokła­
dzie około 200 tys. mieszkańców — obywateli radzieckich. 
Wielka popularność komunikacji lotniczej tłumaczy się 
przede wszystkim niewysoką ceną biletów, która w ZSRR 
jest półtora — dwa razy niższa niż w innych krajach.

Łączna długość krajowych linii lotniczych jest znacznie 
większa od odległości z Ziemi do Księżyca.

Samoloty radzieckie latają obecnie do 35 krajów. Łączna 
długość międzynarodowych linii lotniczych ZSRR blisko 
czterokrotnie przewyższa długość równika. (PAP)
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to niebezpieczeństwo wojny i skryptów

Seraaźor o polityce
kandyJaia repuMiLanów

Przewodniczący Komisji Spraw Zagranicznych Senatu, J. 
W. Fulbright, wygłosił w sobotę przemówienie, w którym 
zwrócił uwagę na wielkie niebezpieczeństwo dla narodu 
amerykańskiego poglądów i zamiarów kandydata na sta­
nowisko prezydenta USA z ramienia Partii Republikań­
skiej, senatora Barry Goldwatera.
Senator Fulbright wykpił 

główny punkt awanturnicze­
go programu Goldwatera, któ 
ry twierdzi — jak wiadomo
— że „wolność może 
pewniona tylko w 
totalnego zwycięstwa 
munizmem”.

Goldwater uważa

być za- 
wyniku 
nad ko-

nie powiedział
Fulbright — że musimy

widocz- 
senator

trzeć z powierzchni
„ze- 

ziemi
wszystkie ślady komunizmu”. 
W związku z tym powstaje

Konferencja 
hutników 

w Katowicach
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Franciszka Waniołki, 
obraduje dziś w Zjednoczeniu 
Hutnictwa Żelaza i Stali w 
Katowicach konferencja w 
sprawie wprowadzania no­
wych mierników produkcji 
hutniczej. Celem nowych mier 
ników, jest zastosowanie w 
hutnictwie takiego systemu — 
który stworzyłby lepsze wa­
runki do zwiększenia produk­
cji trudnych, uszlachetnionych 
wyrobów hutniczych oraz ob­
niżenia ich ciężaru. (PAP)

Z kroniki sądowej

Oskarżeni 
o 40 włamań

Do Sądu Wojewódzkiego w 
Poznaniu wpłynęła sprawa 
Mieczysława Pietrzyńskiego i

pytanie: jak zareagują na to 
komuniści? Czy podporząd­
kują się „spokojnie i uprzej­
mie” planom Goldwatera? 
Jest to bardzo wątpliwe, i na 
wet zdaniem samego Gold­
watera komuniści nie będą 
w tym wypadku „zbyt uprzej­
mi”. Twierdzi on jednak, iż 
jest przekonany, że podpo­
rządkują się jego planom, je­
śli Stany Zjednoczone będą 
prowadzić politykę „twardej 
ręki”. Wobec tego proponuje, 
by Stany Zjednoczone pro­
wadziły „politykę na krawę­
dzi wojny”.

Senator Fulbright podkre­
ślił, że Goldwater uważa za 
„zdrajców” tych wszystkich, 
którzy pracują na rzecz po­
koju między Wschodem a Za­
chodem.

J. W. Fulbright zaznaczył z 
ironią, że jednym z głównych 
założeń goldwaterowskiej stra 
tegii odniesienia „totalnego 
zwycięstwa nad komunizmem” 
jest położenie kresu progra­
mowi wymiany kulturalnej 
między USA a ZSRR.

Omawiając poglądy Gold­
watera w dziedzinie polityki 
wewnętrznej senator Ful­
bright podkreślił, że filozofia 
społeczna republikańskiego 
kandydata na stanowisko pre 
zydenta opiera się na głębo­
kiej wierze w „błogosławione 
prawo natury”. Zdaniem Gold 
watera wszyscy ludzie ubo­
dzy zasługują na swój los, 
gdyż ubóstwo jest słuszną ka­
rą za ich „niski poziom inte­
lektualny i brak ambicji”.

Ministerstwo Szkolnictwa 
Wyższego przygotowało cen­
ną pozycję: aktualny katalog 
wszystkich podręczników i 
skryptów przeznaczonych dla 
studentów szkół wyższych.

W sierpniu br. ukaże się 
pierwszy zeszyt katalogu, za­
wierający wydawnictwa prze­
znaczone dla wyższych szkół 
rolniczych. Do połowy paź­
dziernika powinny się ukazać 
jeszcze dwa zeszyty: zestawy 
podręczników i skryptów uni 
wersyteckich, jak również 
ekonomicznych i technicz­
nych. (PAP)

Klęska Khanha jest nieunikniona
W korespondencji z Hanoi poniedziałkowa „Prawda” pi- 

sze, że partyzanci południowo-wietnamscy działają już nie­
daleko stolicy reżimu Khanha, Sajgonu. Najbliższy obszar 
walk znajduje się o 30 km od tego miasta.

Czternaście wyborowych 
batalionów rzuconych tam do 
kontrataku przeciwko party­
zantom nie może dotychczas 
pochwalić się żadnym sukce­
sem. W Sajgonie w ciągu kil­
ku dni wykopano przeszło 500 
okopów i schronów. W całym 
Południowym Wietnamie wpro 
wadzono stan wyjątkowy.

Na tropach rolnictwa 
sprzed 2 tys. lat

Rewelacje archeologiczne w Kieseckiem

Po raz pierwszy po wojnie rozpoczęto w bieżącym roku 
badania archeologiczne na te renach pow. Białobrzegi w do­
linie rzeki Pilicy w woj. kieleckim. Prace wykopaliskowe 
prowadzi tu grupa archeologów z Instytutu Historii Kul-
tury Materialnej PAN pod kierownictwem mgr. 
Balke.
— Wykopaliska prowadzi­

my na dwóch stanowiskach 
we wsi Brzeście oraz w po­
bliżu tej wsi — mówi mgr. 
Balke. Dotychczasowe wy­
niki badań, jak również re­
konesans archeologiczny prze 
prowadzony w promieniu kil­
kunastu kilometrów, przynio­
sły ciekawe i niespodziewane

wyniki. Okazuje się 
że na całych tych

Barbary

bowiem, 
terenach

Zaniepokojenie w Anglii

współoskarżonych o blisko 
włamań.

Z materiałów wynika, że 
Pietrzyński oraz E. Kiryczuk
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M.
S.

Chrul, Z. Młynarczyk oraz S. Ma- 
gierowski — niemal wszyscy już 
uprzednio karani — stanowili zor­
ganizowaną grupę przestępczą. W 
II połowie 1963 r. dokonała ona 
w województwach poznańskim, ol-
sztyńskim, ■wrocławskim 
skim szeregu rabunków, 
ży mienia prywatnego i 
do obiektów gospodarki

i opol- 
kradzie- 
włamań 
uspołe-

cznionej — głównie placówek GS 
Przy pomocy łomów i siekier 
oskarżeni rozbijali kraty i zamki, 
a następnie w gumowych ręka­
wiczkach przebierali towary w 
poszukiwaniu najlepszych, włamy­
wali się również do kas. M. in. 
We Włoszakowicach (pow. Leszno), 
gdzie po rozbiciu siekierami kasy 
pancernej zabrali ponad 100.000 
zł. W październiku ub. roku Ma- 
gierowski i Chrul w Brzezicach 
(pow. Kalisz) ciężko poturbowali 
strażnika ochrony obiektów (do­
znał on m. in. złamania podstawy 
czaszki) po czym włamali się do 
pomieszczeń SOP-u. Tym razem 
nie zdołali jednak rozbić kasy.

Przestępstwa przyniosły oskar­
żonym ponad 300.000 zł. „zysku”. 
Pieniądze te szybko przetrwonili. 
Jak bowiem wykazało śledztwo, 
cała piątka prowadziła niezwykle 
hulaszczy tryb życia, (ak)

Prezydent Mali 
w Algierze

W poniedziałek rano prezy­
dent Republiki Mali, Madibo 
Keita, przybył do Algieru z 
6-dniową oficjalną wizytą. 
Prezydentowi towarzyszy 25- 
osobowa delegacja. Gości wi­
tali na lotnisku prezydent 
Ben Bella, wicepremierzy 
Bumedien i Mohamed Sajid, 
członkowie rządu algierskiego 
i przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego. (PAP)

Poznańskie wódki 
w 66 krajach

33 gatunki wódek i likie­
rów eksportują do 66 krajów 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Spirytusowego. Najwięk­
szym popytem cieszy się za 
granicą „Wódka eksportowa”. 
Odbiorcami jej są przede 
wszystkim Związek Radziec­
ki, W. Brytania, USA i Au­
stralia. Obecnie poznańskie 
zakłady przystąpiły do pro­
dukcji na eksport nowych ga­
tunków — myśliwskiej „Hun- 
ter-wódka” oraz śliwówki 
„Plum-cordial”. (PAP)

NRF ma współdecydować 
o atomowym losie świata

Wiadomość podana przez 
londyński tygodnik „Sunday 
Telegraph”, iż jedna z licz­
nych omawianych obecnie 
propozycji dotyczących struk 
tury projektowanych wielo­
stronnych sił nuklearnych 
NATO przewiduje, iż NRF i 
Stany Zjednoczone miałyby 
wspólnie decydować o zasto­
sowaniu broni nuklearnej, 
wzbudziła poważne zaniepo­
kojenie poniedziałkowej pra­
sy londyńskiej.

Wielostronne siły nuklear­
ne — pisze „Daily Express” 
— których utworzenie propo­
nują Stany Zjednoczone, aby 
znaleźć rynek zbytu dla 
swych pocisków rakietowych 
— to farsa. Według dotych­
czasowych planów państwa, 
które weszłyby w skład tych 
sił, ma ich być 15, musiały- 
by wszystkie wyrazić zgodę 
przed wystrzeleniem pocisku 
nuklearnego. Ponieważ w 
praktyce jest to niemożliwe 
— stwierdza dziennik — wy­
sunięto propozycję, aby NRF 
i USA, które mają pokryć 
większość kosztów utworzenia 
tych sił, sprawowały wspól­
nie kontrolę nad „guzikiem 
nuklearnym”.

znajduje się bardzo wiele sta 
nowisk wykopaliskowych z 
z różnych okresów historycz­
nych, począwszy od neolitu, 
co pozwala wnioskować, że 
okolice te były niegdyś gęsto 
zaludnione.

Na dwóch wspomnianych 
stanowiskach odkryliśmy licz­
ne ślady cmentarza z okresu 
wpływów rzymskich, kilka­
naście ciałopalnych grobów z 
urnami. Do największych re­
welacji wśród znalezionych 
przedmiotów, a więc ozdób 
żelaznych i brązowych, okuć 
szkatuł drewnianych, przę- 
śliczek, szklanych paciorków, 
żelaznych noży — należy że­
lazny półkosek. Dotychczas 
na tego rodzaju narzędzia roi 
nicze, sprzed prawie dwóch 
tysięcy lat, natrafiono tylko 
w południowych częściach 
Polski. Półkosek ze wsi Brze­
ście jest więc rzadkim oka­
zem odnalezionym po raz pier 
wszy w tej części Polski. Po­
zwala to wnioskować, że w 
dolinie rzeki Pilicy w okresie 
wpływów rzymskich istniało
stosunkowo wysoko 
nięte rolnictwo.

rozwi-

Ponadto podczas prac wy­
kopaliskowych natrafiono na 
liczne ślady życia ludzkiego 
w okresie neolitycznym — 
ceramikę, narzędzia krzemień 
ne, siekierki itp. Wśród cera­
miki znajdują się fragmenty 
wyrobów z okresu kultury 
łużyckiej. W sumie wydobyto 
kilkadziesiąt różnego rodzaju 
reliktów sprzed tysięcy lat.

W. Brytania podkreśla
.Daily Express” — musi sprze

ciwić się tej
ewentualności. Musi
jasno sprawę,

przerażającej

że
swój dalszy udział 
szu zachodnim od

postawić 
uzależnia 
w soju- 
tego, iż

Niemcy zachodnie nie zdobę­
dą tak niebezpiecznej siły.

Jedna zasada nieinterwencja
— Droga do pokoju na wyspie jest prosta 

i jasna: należy położyć kres mieszaniu się 
w wewnętrzne sprawy Cypru, przerwać to­
czące się tam bratobójcze walki. Wówczas po­
wstaną warunki, umożliwiające greckim i tu­
reckim mieszkańcom wyspy polubowne roz­
wiązanie dzielących ich problemów.

Tak scharakteryzował premier Chruszczów 
obecny etap konfliktu cypryjskiego, którego 
likwidację utrudnia z jednej strony groźba
tureckiej ingerencji zbrojnej, 
strony interwencja polityczna 
w wewnętrzne sprawy wyspy.

z drugiej zaś 
USA i Anglii 
Znamienne, że

podobne do radzieckiego stanowisko zajął 
rząd Francji. Mówiąc m. in. o problemie cy­
pryjskim, minister informacji Peyrefitte 
stwierdził: „Francja uważa, że w dzisiejszym 
świecie stanowiskiem sprzyjającym, pokojowi 
jest nieinterwencja. Żaden kraj nie powinien 
mieszać się w sprawy innych państw.”.

Odnosi się to nie tylko do Cypru, ale i do 
południowo-wschodniej Azji, i do Konga, 
gdzie sytuacja zaostrza się ostatnio coraz bar­
dziej w rezultacie ingerencji amerykańskiej. 
W tych .trzech przykładach można doszukać 
się tego samego źródła konfliktu: jest nim 
dążenie Stanów Zjednoczonych do powstrzy­
mania za wszelką cenę, nawet siłą, procesów

rozwojowych, które sprawiają, że narody 
młodych państw coraz konsekwentniej wal­
czą o pełną, prawdziwą niepodległość, o po­
stęp społeczny.

Prawidłowość ta potwierdza się zarówno 
w Wietnamie Południowym czy w Kongo, 
gdzie toczy się zbrojna walka przeciwko rzą­
dom reprezentującym imperialistyczne inte­
resy, jak i na Cyprze, gdzie na czele tej walki 
stoi rząd prezydenta Makariosa. We wszyst­
kich trzech wypadkach ingerencja z zewnątrz 
zagraża pokojowi wewnętrznemu i suweren­
ności narodów.

Narody te mają jednak dzisiaj wielu przy­
jaciół: w obronie ich interesów występują 
młode kraje Afryki i Azji, a także kraje so­
cjalistyczne, czego wyrazem jest pozytywna 
odpowiedź rządu ZSRR na prośbę prezydenta 
Cypru o pomóc w wypadku, gdyby dokonano 
na wyspę napaści. Oświadczenie rządu ZSRR 
w tej sprawie przypomina nieodpowiedzial­
nym kolom międzynarodowym, że w naszych 
czasach agresja nie może uchodzić bezkarnie 
i że — jak powiedział premier Chruszczów — 
„wyrządzając krzywdę innym trzeba pamię­
tać, że krzywda ta może obrócić się przeciw­
ko tym, którzy ją wyrządzają”.

Z. Art.

W ostatnich dniach — do- 
daje „Prawda” — ogłoszono, 
iż USA postanowiły zwięk­
szyć pomoc wojskową dla 
Wietnamu południowego oraz 
liczebność swych sił zbroj­
nych w tym kraju. Na 17 rów­
noleżnik ściągnięto silne od­
działy wojskowe.

„Prawda” podkreśla, że w 
obecnej sytuacji trzeba czy­
nić wszystko, aby zlikwido­
wać groźny kryzys w Zatoce 
Tonkińskiej.

Poniedziałkowy „New York 
Times” pisze w artykule re­
dakcyjnym, że sytuacja w 
Południowym Wietnamie sta­
je się coraz bardziej nieko­
rzystna dla USA — i wypo­
wiada się za rozpoczęciem 
rokowań.

„Sytuacja w Południowym 
Wietnamie — pisze dziennik 
— pogarsza się. Amerykanie 
znajdują się w paradoksalnej 
sytuacji: utrzymują Południo­
wy Wietnam przy życiu, do­
starczają mu sprzętu wojsko­
wego, szkolą jego siły zbroj­
ne — i wszystko to czynią ja-

„Powrotu statku" 
ciąg dalszy

Wśród pasażerów „Batore­
go”, który wyruszył w tych 
dniach w kolejny rejs na 
drugą półkulę znajduje się 
młody reżyser filmowy i tele­
wizyjny, Marian Marzyński, 
laureat Grand Prix tegorocz ­
nych festiwali w Krakowie. 
Nagroda ta przypadła mu za 
świetny liryczny reportaż — 
„Powrót statku”, ukazujący 
emigrantów powracających do 
starego kraju.

— Postanowiłem kontynuo­
wać temat zapoczątkowany 
„Powrotem statku” — powie­
dział M. Marzyński. W czasie 
obecnej podróży będę groma­
dził materiały m. in. filmowe 
wywiady z rodakami, którzy 
po odwiedzeniu ojczyzny wra­
cają do Ameryki. Chciałbym 
uchwycić na taśmie i przeka­
zać widzowi w kraju zmia­
ny, jakie zaszły w psychice 
tych ludzi po zetknięciu się 
z ojczyzną, często oglądaną po 
raz pierwszy w życiu.

Warto przypomnieć, że M. 
Marzyński ukończył niedaw­
no film dla telewizji radziec­
kiej i polskiej zatytułowany 
„Dwadzieścia lat później”. Je­
go bohaterami są polscy i ra­
dzieccy partyzanci i żołnierze, 
którzy wspominają wspólne 
walki, przyjaźnie, spotkania.

PAP

We wrześniu tanie wczasy nad morzem
Meteorologowie zapowiada ją, że wrzesień będzie sło-

neczny i ciepły. Wiele osób 
skorzystać z uroków „złotej
Jak dotychczas, nieliczne 

tylko przedsiębiorstwa tury­
styczne, jak np. „Warszawa— 
Olsztyn”, „Bieszczady” oraz 
Campingi LZS wprowadzają

przesuwa nawet urlopy, by 
jesieni”.

znaczną 20—30-procento-
wą obniżką cen za noclegi, 
zapraszając na tani atrakcyj­
ny wypoczynek.

W tatrzańskich 
skach, gdzie nawet 
było wiele wolnych

schroni- 
w lipcu 

miejsc,

w Sobieszewie i Garczynie 30- 
proc. obniżkę cen.

Należy szczególnie przyklas 
nąć inicjatywie wrześnio­
wych obniżek. Lepiej prze­
cież zastosować obniżki i za­
pełnić obiekty niż, zachowu­
jąc, wysokie ceny, przyjmo­
wać nieliczne grupy turystów.

PAP

ko „dorądcy”. Fikcji tej , 
stwierdza dziennik — nie mo^ 
na jawnie zmienić, ponieś 
wówczas „USA ukazałyby SĆ 
światu jako białe mocarstJ 
kolonialne, interweniujące 
to, by rządzić narodem azja. 
tyckim”.

Dziennik podkreśla, iż 
Khanha jest „stosunkowo s}a, 
by i pozbawiony wystarczają' 
cego poparcia wśród ludno]' 
ci”, a jego przeciwnik 
partyzanci — „staje się coraz 
silniejszy”. (PAP)

Gen. Khanh prezydentem 
Południowego Wietnamu
Premier Południowego "Wiet. 

namu generał Nguyen Khanh 
wybrany został przez juntę 
wojskową, prezydentem Repu, 
bliki.

Delegacja rolnicza Kenii 
przybyła do Polski

W poniedziałek przybyła do 
Polski delegacja specjalistów 
rolnych z Kenii. Wkrótce po 
przybyciu członkowie delega. 
cji z wiceministrem rolnic> 
twa Kenii — James Osogo na 
czele spotkali się z wicemini. 
strem rolnictwa doc. dr. Jó. 
zefem Okuniewskim, który za 
poznał gości z dotychczaso­
wym dorobkiem i perspekty. 
wami rozwoju naszej gospo­
darki rolnej.

Członkowie delegacji zapo- 
znają się z kierunkami i prze 
biegiem prowadzonych u nas 
prac naukowo-badawczych 
oraz z organizacją wielkoto- 
warowych gospodarstw rok 
nych i ośrodków maszyno­
wych. (PAP)

nie przewiduje się wrześnio­
wych obniżek. Dopiero od 1 
października Ośrodek Wypo­
czynkowy „Tatry” zmieni ce­
ny noclegów’ z 25 zł za łóżko 
w pokoju wieloosobowym do 
20 zł, a ceny pokoi prywat­
nych w centrum miasta spad- 
ną ze 100 zł do 60 zł.

Odkryta przez wczasowi­
czów Ziemia Lubuska, gdzie 
czynne będą wszystkie ośrod­
ki wczasów i turystyki, m. in. 
w Łagowie, Łochowicach, 
Lubniewicach, Sławie Ślą­
skiej, również nie pomyślała 
o tej skutecznej formie za­
chęcenia wczasowiczów. \ I

Popisały się za to woje­
wództwa nadmorskie. Na wy­
brzeżu Zachodnim w domach 
turystycznych , schroniskach 
i campingach PTT-K wpro-

Monumentalna historia 
miast polskich

wadza się od 15 
zonową 50 jyroc. 
za noclegi.

„Balt-Tourist”

września se- 
obniżkę cen

wprowadza
w ośrodkach campingowych

1.000 herbów, kilkaset ilu­
stracji, kilkanaście map, po­
nad 2 tys. stron — Ijczyć bę­
dzie pierwsza monumentalna 
historia miast polskich. Obec­
nie w Ossolineum trwają da­
leko zaawansowane prace re­
dakcyjne nad 2 tomowym 
dziełem pt. „Miasta Polski w 
'tysiącleciu”. Pierwszy tom u- 
każe się w początkach 1965 r.

Protektorat nad wydawnic­
twem sprawuje Urząd Rady 
Ministrów, a ogromny trud 
jego przygotowania zawdzię­
czamy komitetowi redakcyj­
nemu kierowanemu przez doc. 
dr. Stanisława Pazyrę z PAN.

W dziele uwzględnionych 
zostało ok. 1.500 miejscowo­
ści?

Prawdziwym uświetnieniem 
wydawnictwa będą barwne 
rysunki blisko 1000 herbów 
miejskich. (PAP)

Prezydent Sukarno 
potępia amerykańską 
agrest w Wietnamie 

17 sierpnia naród indone­
zyjski obchodził 19 rocznicę 
proklamowania Republiki In­
donezji.

Ponad milion mieszkańców 
stolicy wypełniło po brzegi 
olbrzymi plac Merdeka. W 
wygłoszonym przemówieniu 
prezydent Sukarno wyraził 
gotowość narodu indonezyj­
skiego skończenia z ponurą 
puścizną kolonialnej przeszło 
ści oraz gotowość walki o 
postęp.

Mówiąc o wydarzeniach w 
Zatoce Tonkińskiej, Sukarno 
oświadczył: „zdecydowani
potępiamy amerykańską agre­
sję. Sympatie nasze są po 
stronie narodu wietnamskie­
go”.

Prezydent podkreślił, ze 
rząd indonezyjski wypowiada 
się za wykonaniem układów 
genewskich w sprawie Ind0* 
chin, za położeniem kresu in­
terwencji imperialistycznej w 
Azji, za wycofaniem obcych 
wojsk z tej strefy i likwida­
cją obcych baz wojskowych 
otaczających Indonezję i 
ne pokój miłujące kraje Azji.

Spośród spraw międzyna­
rodowych — powiedział 5 
zakończeniu Sukarno — na? 
ważniejszą jest zbliżająca™ 
druga konferencja Krajów 
Azji i Afryki.

Mówca wezwał „wszystkie 
rewolucyjne siły postęp0^ 
by nie dopuściły, aby 
jące między nimi rozbiezn 
ści w poglądach przynios 
uszczerbek wspólnej wajc 
przeciwko imnerializmowi 
kolonializmowi”.

Żałoba w Arras
Miasto Arras okryte 

łobą z powodu tragicznej 
tastrofy, która wydarzyła . 
w niedzielę na tzw. 
przełęczy Saint-Bernarda. 
dług ostatnich danych 17 ?' 
ci pochodzących z tego mi 
straciło życie, a 58 odm 
rany. „rzely

Władze sądowe wsz 
śledztwo, aby ustalić PrzL,e. 
nę katastrofy autobusu , 
kuje się długich docho 
gdyż katastrofa wydarzył 
na prostym odcinku dosK° 
utrzymanej drogi. (PA™

Dzisieiszy serwis ,n^orn1^« 
opracował: Olgierd Błaże*



Pierwsze piłkarskie emocje Po meczu

jesiennego sezonu

miarę zbliżania się terminu otwarcia Igrzysk Olimpij­
skich 1964 r. w Tokio, coraz bardziej wzrasta zainte­

resowanie w kraju dyscyplinami, w których pragniemy mieć 
naszych reprezentantów w stolicy Japonii. Z wielką uwaga 
śledzimy więc zawody naszej czołówki w lekkiej atletyce 
wioślarstwie, kajakarstwie, siatkówce, koszykówce hokeiu 
i innych dyscyplinach. Piłkarze polscy nie zakwalifikowali 
się do olimpijskiego turnieju, co w niczym nie osłabiło zain­
teresowania piłką nożną.

Wykazała to najlepiej ostatnia 
niedziela. Inauguracja objęła nie 
tylko drużyny I i II ligi, lecz tak­
że zespoły lig okręgowych i klas 
niższych. Ożywiły się stadiony i 
boiska. Do późnej jesieni piłka­
rze będą emocjonować tysiące en 
tuzjastów piłkarskich.
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Po pierwszej niedzieli, prowa­
dzenie w tabeli I ligi objęła jede­
nastka Szombierek, przed Górni­
kiem i Zagłębiem, po zwycięstwie 
nad Śląskiem 3:0. Niespodziankę 
sprawił Zawisza, zwyciężając Ruch 
3:2. W pozostałych meczach Odra 
zremisowała z Unią 1:1, Gwardia 
przegrała z Górnikiem 0:2, ŁKS 
zwyciężył Pogoń 1:0, Polonia po­
konała Stal 4:3, Zagłębie odebrało 
dwa punkty Legii, uzyskując wy­
nik 3:1.

W drugiej lidze na czele tabeli 
znalazła się Cracovia. Oto wyniki, 
pierwszych rozgrywek:

Arkonia — Raków 1:1
Cracovia — Lechia 3:1
Garbarnia — Górnik 3:2
Polonia — Victoria 2:2
Thorez — Start Ł. 1:0
GKS Kat. — Wisła 0:1
Warmia — Lublinianka 1:0
MZKS — Stal Mielec 1:0

OSTRE STRZELANIE W LIDZE
WIELKOPOLSKI

Udział trzech eks-I i II-ligow- 
ców w rozgrywkach o mistrzo 
stwo okręgowej ligi w naszym 
województwie, wzmógł wybitnie 
zainteresowanie piłką nożną, co 
odfi^e się niewątpliwie korzystnie 
pod ■względem propagandowym. 
Na wielu boiskach miast Wiel­
kopolski zawody obserwowały — 
rzadko spotykane tłumy kibiców.

Polscy rugbiści
wywalczyli 

pierwsze miejsce 
W Malmoe w Szwecji zakończył 

się międzynarodowy Turniej 
Państw Bałtyckich w rugby. W 
ostatnim meczu Polacy odnieśli 
trzecie z kolei zwycięstwo, tym 
razem nad Danią — 25:6 (11:6). Na­
si reprezentanci nie ponieśli ani 
jednej porażki i wywalczyli pier- 
wsze miejsce, w drugim niedziel- 
nym spotkaniu zespół NRD wy­
grał ze Szwecją — 28:0.

Silny zespół NRD przegrał z 
olakami 3:12. Zaznaczyć należy, 

Ze Polscy rugbisci wyjechali do 
zwecji na własny koszt.

W pierwszej, oficjalnej piłkar­
skiej niedzieli jesiennych rozgry­
wek w 7 meczach, padło 29 bra­
mek. Oto wyniki:

Grunwald — Górnik 3:2
Sokół Piła — Lech 1:7
Dyskobolia — Warta 13
Vitcovia — Energetyk 0:1
Polonia P. — Włókniarz 7 :o 
Zjednoczeni — Olimpia K. 3:0 
Olimpia P. — KKS Kępno 2:1

Ruszyły również drużyny klasy 
A. Młodzi napastnicy także oka­
zali się bramkostrzelni;

Warta II — Unia Swarzędz 7:1 
Sparta Szamot. — Cybina 5:2 
Sparta Ob. — Lubuszanin 3:2 
Pogoń Skalm. — Włókniarz K. 3:0 
Korona Buków. — Polonia L. 3:1 
Polonia N. T. — RKKS Rawicz 1:0

Chodzieska Polonia w zaległym 
meczu o mistrzostwo klasy A, po- 
,konała jedenastkę Sanu na jego 
własnym terenie 6:1.

W innych dyscyplinach działo 
się niewiele.

We Wrześni rozegrane zostały 
V Okręgowe Biegi Metalowców — 
osobno członków, zrzeszonych w 
klubach województwa poznańskie 
go i w oddzielnych grupach dla 
niezrzeszonych. W kategorii klu­
bowej wygrali: kobiety — 400 m 
— M. Eormańska (Warta Poznań) 
64,0; mężczyźni: 400 m — W. Mar- 
tinek (Warta) 51,6; 800 m — A. 
Buda (Warta) 1.59,9; 1.500 m — W. 
Merta (Warta) 4.00,8; niezrzeszeni: 
kobiety — 300 m — H. Tęga (Za­
kłady HCP) 50,6; mężczyźni —400 
m — S. Sobański — 57,5; 800 m — 
W. Ostrowski — 2.07,2; 1.500 m — 
S. Waligóra — 4.33,5 min.

Żużlowcy leszczyńskiej Unii 
przerwali złą passę w Bydgoszczy, 

, gdzie pokonali miejscową Polonię 
w zawodach o mistrzostwo I ligi 
— 40:38. W Opolu odbyły się o- 
gólnopolskie zawody hippiczne, 
w których udział wzięło około 100 
koni. W konkursie ujeżdżania ko­
nia zwyciężył Nowak z LZS Po­
znań.

Sześciokrotny tenisowy mistrz 
Polski, Gąsiorek, z poznańskiej 
Warty, startując na międzynaro­
dowych mistrzostwach Polski w 
Katowicach, przegrał w finale z 
Węgrem, Gulyasem — 6:4, 2:6, 6:2, 
1:6, 0:6.

Wielka Brytania-Polska
Po czterech zwycięstwach Pola­

ków nad reprezentacją Wielkiej 
Brytanii, tym razem musieliśmy 
się zadowolić wynikiem remiso­
wym w konkurencji mężczyzn.

Polskie zawodniczki wygrały 
trzeci mecz, na pięć rozegranych 
z Angielkami.

„Pewne zwycięstwo Allana Simp- 
sona”. „Czy Simpson zdobędzie 
medal olimpijski?”. „Sensacyjna 
porażka rekordzisty Europy” — 
oto tytuły, jakimi niedzielne ga­
zety londyńskie opatrują sprawo­
zdania z meczu lekkoatletyczne­
go Wielka Brytania — Polska. 
24-letni biegacz angielski, Sim­
pson, stał się jego bohaterem 
Zwycięstwo nad rekordzistą Euro­
py na dystansie 1 mili — Witol­
dem Baranem w Londynie ma 
szczególną wartość.

Zwycięzca biegu na 10.000 m — 
Bullivant powiedział w wywia­
dzie: „Postanowiliśmy zastoso­
wać naszą wypróbowaną takty­
kę — od startu dyktować ostre 
tempo, a na końcówce zgubić ry­
wali. Ani ja, ani Hyman nie przy­
puszczaliśmy, że Podolak zdoła 
dotrzymać nam kroku. Mały pol­
ski biegacz sprawił nam wielką 
niespodziankę”.

„Sunday Mirror” pisze, że bieg 
Simpsona był fantastyczny. Dzię­
ki temu zwycięstwu i wynikowi 
3.39,1 Simpson awansował do gro­
na faworytów Igrzysk Olimpij­
skich w Tokio. Pismo dodaje, że 
brytyjscy trenerzy mogą być w 
pełni zadowoleni również ze szta­
fety 4x400 m.

Nasza dużyna była w niedzie­
lę na wycieczce nad Tamizą. 
Wielu zawodników odwiedziło pol­
skie rodziny, mieszkające w Lon­
dynie. Mecz na White City był 
dużym wydarzeniem dla zagrani­
cznej polonii. Ze wszystkich za­
kątków Wysp Brytyjskich — ze 
Szkocji, Waiii, Irlandii, zjechali 
się do Londynu Polacy.

Odbyło się też spotkanie na­
szych sportowców z przedstawi­
cielami Komitetu Funduszu Olim­
pijskiego. Przybyli na nie znani 
działacze polonijni. Podczas spot­
kania, które upłynęło w miłej 
i serdecznej atmosferze, przeka­
zane zostały dwa czeki na Fun­
dusz Olimpijski na łączną sumę 
750 dolarów. Kierownictwo pol­
skiej drużyny wręczyło działa­
czom polonijnym upominki. Pod­
czas spotkania przedstawiciel Ko­
mitetu Funduszu Olimpijskiego — 
p. Karczewski powiedział, że wy­
stępy polskich sportowców poza 
granicami kraju mają duże zna­
czenie. Przyczyniają się one do 
umocnienia więzi Polaków miesz­
kających na obczyźnie z krajem. 
Wszystkie zwycięstwa reprezen­
tantów Polski na mistrzostwach 
Europy, czy mistrzostwach świa­
ta, przyjmowane są za granicą 
przez naszych rodaków z wielką 
radością. (PAP)

„Koziołki"
6 — 10 — 39 — 49 — 46 dod. 37

Toto-Lotek
2 — 8 — 13 — 20 — 29 — 39 dod. €

Boguszewicz pokonał na lon­
dyńskim stadionie na 5000 m 
obu Anglików i ustanowił swój 
rekord życiowy. Pokładamy w 
nim duże nadzieje podczas star­
tu na Igrzyskach Olimpijskich 

w Tokio.
Fot. — CAF

Niedziela
iu kraju

, 34 zawodników i zawodniczek z 
rajów stanęło na starcie Mię- 

^ynarodowych Zawodów Łuczni- 
W Warszawie. W pierw- 

dniu odoyio się strzelanie 
/odległości gQ . j0 m dla męź_ 
kow 1 70. ’ 60 m ćla kobiet. W 

■dut ur?nc^ kobiet na czele znaj- 
s S‘e rePrezentantki ‘ olski: 
“--504 °Wsk“ — 511 pkt, M'C'yńska 

* Wiśniowska 497 pkt. 
c,„, , raeżczyzn prowadzi B. Mą- 

(p3iska) __ 487 ki przed 
M ^iem (Francja! - W, i 
Dais?CZyńskim (f 'ska) “ 480 pkt> 

m ‘isca zajmują re 
po ntanci CSRS.

8 rundach Międzynarodo- 
lanicvrUri'ic’u Szachowego w Po- 

Zdroju prowadzi Zinn

sportowa
(NRD), mając 5 pkt przed Bortem 
(CSRS) — 4 p-t i arcymistrzem 
Pai ma (Jugosławia) 3,5 pkt i jed­
na partia odłożona. Czwarte miej­
sce zajmuje Polak Schmidt — tak­
że 3,5 pkt.

Z udziałem 82 kolarzy Polski 1 
4 CSRS, rozegrany został w nie­
dzielę międzynarodowy wyścig 
kolarski o „Srebrny Kask Cho­
rzowa”. Zwyciężył Stanisław Gaz­
da (Start Bielsko), przejeżdżając 
dystans 92 km w czasie 2:08,03.

Na torze wyścigowym w Sopo­
cie zakończyły się jeździeckie mi­
strzostwa Polski juniorów. W 0- 
statnim dniu odbyły się trzy 
konkursy. W konkursie mistrzo­
wskim zwyciężył Szwed Gosia 
Asher na koniu „Eartha Kitt”. 
Trzecie miejsce, a zarazem tytuł 
mistrza Polski na 1364 rok zajął

Grodzicki na koniu „Czeladka” 
(LZS Liski).

Reprezentacja polskich koszy­
karzy zwyciężyła w meczu rewan­
żowym pierwszą drużynę NRD na 
Wybrzeżu 79:59. (PAP)

i na śtuiecie
Mecz piłkarski reprezentacji ju­

niorów Polski z drużyną ZSRR, 
rozegrany w Tulę zakończył się 
tiezbramkowo. Poprzednie zawo­
dy w Warszawie wygrali Polacy 
1:3.

Polka Zychowicz zajęła na za­
wodach łuczniczych w Malmoe 
pierwsze miejsce w konkurencji 
juniorek, w konkurencji kobiet 
Kanicka Polska — drugie miejsce 
za Szwedką Bergeen. Wśród męż­
czyzn również zwyciężył Szwed — 
Andersson. Polak Kanicki zajął 
10 miejsce.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDO­
WLANE Nr 4 — zatrudni zaraz do pracy na 
budowlach miejscowych i zamiejscowych:

— MURARZY,
— MALARZY,
— Ślusarzy- oraz
— ROBOTNIKÓW.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmuje zgło­

szenia kandydatów na 10 - MIESIĘCZNY 
KURS przyuczenia do zawodu murarza i beto­
niarza.

Nauka praktyczna odbywa się na wydzie­
lonych budowach, a szkolenie teoretyczne 
w Ośrodku Szkoleniowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy — 
ul. Powstańców Wlkp. 2.________________ K5087
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PKS 
ODDZIAŁ I, W POZNANIU, przyjmie natych­
miast:

20 KIEROWCÓW z 1 kat. prawa jazdy na 
autobusy z średnim uposażeniem ca 
3.300 zł.

Zgłoszenia przyjmuje S. Kadr, przy Dworcu 
Autobusowym. K5106
OBORNICKIE FABRYKI MEBLI W OBORNI­
KACH WLKP., uL Gen. Świerczewskiego 66/68 
zatrudnią zaraz:

2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW względnie 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW,

1 INŻYNIERA ELEKTRYKA wzgl. TECH­
NIKA ELEKTRYKA.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu. Przedsiębiorstwo wykonuje produkcję eks­
portową i objęte jest uchwałą Rady Min. 
nr 245. Istnieje możliwość otrzymania mieszka­
nia w budownictwie spółdzielczym oraz w 1966 
roku w budownictwie zakładowym. K5137

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE W POZNANIU przyjmie do pracy 
w Poznaniu:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
i 5 lat praktyki lub średnie ekonomiczne i 10 
lat praktyki w budownictwie.
■Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie.
Oferty składać do Biura Ogłoszeń, RSW „Pra­
sa”, do dnia 31 sierpnia 1964 r. pod nr K5140 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „GALMOT” W PO^ 
ZNANIU, ulica Dzierżyńskiego nr 176, zatrudni 
zaraz:
— GŁÓWNEGO MECHANIKA - ENERGE­

TYKA, (
— ST. KSIĘGOWEGO na czas określony. 
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
z wieloletnią praktyką. Oferty proszę kiero­
wać pod -wyżej wymienionym adresem. K5216
LABORATORIUM W POZNANIU zatrudni 
zaraz do prac w dziedzinie badania wody 
i ścieków:

3 CHEMIKÓW z wyższym wykształceniem 
i ewentualną praktyką;

1 TECHNIKA CHEMIKA, z ewentualną 
praktyka analityczną;

1 TECHNIKA ze znajomością kreśleń tech­
nicznych oraz ze znajomością podstawowej 
nomenklatur?' chemicznej.

Oferty prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, 
ul. Grunwaldzka 19 dla K5181.

Dochodząca pomoc domo­
wa z gotowaniem potrzeb­
na. Zgłoszenia: godz. 17 
do 20, Kasprzaka 34b m. 
10 . 29624g
Pomoc domowa dochodzą­
ca na kilka godzin po­
trzebna. Poznań, Lampe­
go 9 m. 15, w godz. od 
16—19. 29808g
Potrzebna pomoc do 
dziecka. Czerwonej Ar­
mii 41 m. 6, Zgłoszenia: 
od godz. 17. 29815g
Pomoc domowa do domu 
pracownika nauki po­
trzebna. Referencje wy­
magane. Zgłoszenia: Poz- 
nań-Swierczewo, Lelewe­
la 10, tel. 613-09. 29960g
Fotografkę - retuszerkę 
pierwszorzędną siłę zaan­
gażuję. Dobre warunki, 
samotnej mieszkanie gwa­
rantuję. Oferty: Katowi­
ce, skrytka pocztowa 87.

____________________ K5184
Potrzebna pomoc domo­
wa, młodsza do dzieci, na 
dobrych warunkach. Poz­
nań, ul. Senatorska 17 m. 
1. 29700g
Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci i lekkich prac 
domowych potrzebna. Łu­
kaszewicza 44 m. 8, godz. 
17—19. 29703g
Przyjmę młodszego pra­
cownika samotnego na 
gospodarstwo rolne oraz 
starszego mężczyznę do 
pasienia krów. Jan Stroj­
ny, Kamionki, p-ta Gad- 
ki, pow. Śrem. 29725g
Potrzebna gosposia do­
chodząca. Poznań, ulica 
Strusia 3a m. 5, od godz. 
18. 29738g
Krojczyni — kierowniczka 
r.a punkt usługowy kra­
wiectwa lekkiego z świa­
dectwem mistrzowskim i 
praktyką potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, Garbary 
62.29742g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz.
Za Bramką 7 m. 10 (ma- 
ła brama). 29756g
Uczennica poszukuje pra­
cy w zakładzie fryzjer­
skim. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29758g.
Przyjmę uczniów kra­
wieckich. Kramarska 17 
— Skrocki. 29759g
Zarobek dodatkowy dla 
inżynierów i techników 
znających języki obce. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29792g.

ST. KSIĘGOWĄ z średnim lub wyższym wy­
kształceniem oraz praktyką w księgowości, 
przyjmą zaraz WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY 
MECHANIZACJI BUDOWNICTWA POZNAŃ, 
ul. Przemysłowa 39. K5148
PRZEDSIĘBIORSTWO PGR WYDAWY, pow. 
Gostyń Pozn., poczta Poniec, zatrudni zaraz: 

OBOROWEGO - DOJARZA.
Stacja kolejowa, PKS, szkoła podstawowa 7 
klas —• Poniec. K5177
DWÓCH PRACOWNIKÓW z jednej rodziny 
do pracy w oborze zatrudni zaraz PGR W KUŹ­
NICY CZARNKOWSKIEJ, powiat Trzcianka. 
Wynagrodzenie zgodnie z UZP. Szkoła 7-kla- 
sowa, sklepy, ośrodek zdrowia — przystanek 
PKS na miejscu.14053p
KIEROWNICTWO SZKOŁY PODSTAWOWEJ 
Nr 43 w Poznaniu, Al. Stalingradzka 32/40, 
poszukuje zaraz:

WOŹNEGO względnie PALACZA C. O.
Warunek: zamiana mieszkania. 29802g 
ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH W POZNA­
NIU, ulica Golęcińska 9/11, telefon 465-83 za­
trudni od 1 września br.:

NAUCZYCIELI: matematyki, mechanizacji 
rolnictwa i melioracji. K5190

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
DROGOWYCH W POZNANIU zatrudni:
1. od 15 sierpnia 164 r. ST. TECHNIKA NOR- 

MOWANIA z wykształceniem wyższym lub 
średnim technicznym z praktyką, płaca zł 
2.000 miesięcznie;

2. TECHNIKA DROGOWEGO do laboratorium 
z średnim wykształceniem .technicznym 
drogowym — płaca zł 1.800 miesięcznie.

Zgłoszenia w Sekcji Kadr, Póznań, ul. Pół­
nocna 14. K5176
BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH 
„ENERGOPROJEKT”, ODDZIAŁ POZNAŃ, 
Stary Rynek 97/100 zatrudni:

INŻYNIERA TELEELEKTRYKA ze spe­
cjalnością teletransmisji, na stanowisko 
starszego projektanta.

Oferty prosimy składać w Dziale Kadr, pokój 
nr 203. K5210

PRZEDSIĘBIORSTWO UPRZEMYSŁOWIO­
NEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W PO­
ZNANIU, ulica Żmigrodzka nr 41/49, zatrudni 
zaraz:

3 MONTERÓW RUSZTOW AŃ RUROWYCH, 
5 TYNKARZY,
2 LASTRYKARZY,

10 MURARZY.
6 BRUKARZY,

10 ELEKTROMONTERÓW,
2 CIEŚLI,
1 SPAWACZA C. O.,
2 INSTALATORÓW do centralnego ogrzewa­

nia,
3 MISTRZÓW wodno - kanalizacyjnych,
3 MALARZY,

25 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
30 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

Zakładu Wyrobów Betonowych w Owiń- 
skach,

2 TECHNIKÓW NORMOWANIA z wykształ­
ceniem techn. bud. z praktyką,

1 EKONOMISTĘ do spraw werbunku i płac 
wykształcenie średnie z praktyką

I Praca w akordzie, wynagrodzenie wg układu 
I zbiorowego pracy w budownictwie. K5219

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Świerczew­
skiego Ha m. 6. 29859g

Szafę dwudrzwiową ku­
pię. Wiadomość: telefon 
442-35, od godz. 19.

29919g

Nowoczesny wózek dla 
bliźniąt w idealnym sta­
nie sprzedam. Szama­
rzewskiego 58 m. 24.

Przyjmę pomocnika fi­
zycznego. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Krzywa 15.

29867g

Przyjmę ucznia piekar­
skiego z utrzymaniem. 
Piekarnia, Poznań, Rynek 
Sródecki 17. 29881g

Pomoc domowa potrzeb­
na do dwóch panów (mo­
że być z prowincji). Po­
znań, Górczyn, Krzywa 14.

29885g

Uczeń i ekspedientka po­
trzebni do piekarni. Pie­
karnia, Poznań, ulica Sta- 
rołęcka 58. 29914g

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po. 
zr.ań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
ła Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt­
ka pocztowa 1111. K4852

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań
Czerwonej Armii 10.
_____________________ 25560g

Wapno palone najwyższej 
jakości sprzedaje Wapien­
nik w Błotnicy, pow.
Strzelce Opolskie. 14032p
Pianino marki „Arnold 
Fibiger” sprzedam. Strze­
lecka 8 m. 3. 29809g
Sypialnię sprzedam. Poz­
nań, ul. Chudoby 15 m. 
21. 29600g
Truskawki — flance sprze­
dam większą ilość. Ga­
tunki eksportowe. Zgło­
szenia: Pobiedziska
Kaczyna, tel. 8, Poznań, 
teł. 525-68. 29665g
Szafę trzydrzwiową, stół, 
pierzyny, tapczan, radio 
sprzedam. Żurawia 10/12 
m. 24, godz. 17 . 29718g
Sprzedam stojący zegar 
„Becher” i obraz „Rodzi­
na święta”. Mielżyńskie- 
go 25 m. 6. ■ 29732g

____________________ 29879g 
Zgrzewarkę pojemnościo­
wą do, folii, tworzyw 
sztucznych 0,8 kW sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29891g.
Pieska i suczkę — pin- 
czerki sprzedam. Poznań, 
Saperska 81 m. 2. 29902g
Sprzedam z powodu wy­
jazdu fermę lisów — pie- 
saków wraz z urządzeniem 
lub bez. Pietrewicz, Gło­
gów, Legnicka 1. 14O91p

Samochody
Sprzedam samochód „War 
szawa” z PKO. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29514g.
Sprzedam okazyjnie „War 
szawę” po generalnym 
remoncie. Oglądać: godz. 
15—20, telefon ' 637-76, ul. 
Krauthofera 37. 29761g
Sprzedam motocykl „Sim­
son” 250, cena 15.000 zł. 
Poznań-Grunwald, Wołow­
ska 10 . 29878g
Samochód „DKW” po re­
moncie na nowym ogu­
mieniu, za 15.000 zł sprze­
dam. Stefan Zborowski, 
Wągrowiec, Czerwonej Ar­
mii 8. ' 14033p

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skrytka 
68. K4984

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 23266g

Wtryskarkę ręczną od 35 
do 40 g — kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29716g.

Introligatorskie maszyny, 
urządzenia i narzędzia — 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29763g.

•Blachę tłoczną 0,8 mm, 
zimno walcowaną kupię 
lub zamienię na blachę 
tłoczną 0,5 mm. Telefon 
Poznań 452-74. 29773g

Narzędzia ślusarstwa sa­
mochodowego kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29788g.

Sprzedam tanio pralkę 
mało używaną. Nowak — 
Poznań, ul. Wojskowa 8 
m. 3 . 29753g
Sprzedam maszynę do 
szycia. Zwierzyniecka 41 
m. 4. 29765g
Sprzedam pianino kon­
certowe marki „August 
Foerster” klasy A, płyta 
metalowa — w dobrym 
stanie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29787g.
Pralkę „Aurora” — wi­
rówkę ,,Alfa-Laval” ma- 
selniezkę, opony 15 — 
sprzedam. Telefon 455-04. 
_____________________ 29789g 
Sprzedam garaż motocy­
klowy, drewniany. Ulica
Pogodna 32. 29864g
Szczenięta 7-tygodniowe 
owczarki alzackie sprze­
dam. Podejma, Poznań, 
Matejki 56 m. 4. 2?893g
Truskawki — sadzonki 
eksportowe — najnowsze 
odmiany wielkoowocowe, 
każdą ilość sprzedam. Ja­
błońska. Baranowo, pocz­
ta Przeźmirowo, tel. 29, 
pow. Poznań. 29882g

Sprzedam samochód mar­
ki „Mercedes 170 V” na 
chodzie. Oglądać: Dą­
browskiego 72 (warsztat).

29680g
„Moskwicza” po małym 
przebiegu lub nowego 
kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29696g.
Sprzedani „Mikrusa” bar­
dzo dobrym stanie. So­
wińskiego 34 m. 7, koło 
Gospody Targowej, godz. 
16—19. 29693g
Kupię „Skodę - Octavię” 
lub „Moskwicza”. Oferty 
z podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 297052.
Motocykl „Zundapp” 350, 
gćrnozaworowy, stan do­
bry, tanio sprzedam. 
Przybylski, ul. Francuska 
5 9 ^Winogrady). 29711g
„ikarszawę” tanio sprze­
dam. Dąbrowskiego 31 
fgaraż 1). 29715g
Sprzedam bagażówkę Ha- 
nomag, silnik po remon­
cie — ogumienie dobre. 
Warsztat Samochodowa, 
Poznańska 10. 29730g



Niektórzy z nas mają juz 
niestety, poza sobą wa 
kacyjne przyjemności. 
Także — spora część 

naszych najmłodszych entuzja 
stów wycieczek, kąpieli i... sa 
modzielności. Kilkadziesiąt ty 
sięcy wielkopolskich chłcjp- 
ców i dziewcząt wróciło już z 
kolonii, obozów, półkolonii i 
wszelakich innych letnich wę 
drówek. Ich dotychczasowi 
opiekunowie — a mowa tu o 
poznańskich władzach oświa 
towych — zaś sporządzają po 
bieżny budżet, przymierzając 
możliwości — jakimi dyspo­
nowano, do efektów — które 
mierzą się zadowoleniem 
małych kolonistów i ich ro­
dziców.

Na szczęście budżet ten w 
przeważającej liczbie swych 
skomplikowanych rubryk — 
zgadza się. Do Kuratorium 
nikt jak dotychczas nie zgła­
szał żadnych pretensji, a Ku­
ratorium ze swej strony tak­
że niewiele uwag krytycz­
nych wystosować by mogło 
pod adresem bezpośrednich 
organizatorów dziecięcych wa 
kacji.

Częste i skrupulatne ko­
misje kontrolne, objeżdżające 
(poszczególne punkty kolonij­
ne, stwierdziły autorytatyw­
nie lepsze niż w roku ubie­
głym przygotowanie obiek­
tów pod względem gospodar­
czym, porządkowym, pod 
względem wyposażenia w 
sprzęt sportowy oraz gry 
świetlicowe, a także — co jest 
najbardziej istotne — pod 
względem bezpieczeństwa i 
higieny. Trochę kłopotu spra

Budżet słoneczny
Kolonijne refleksje

wiło jeszcze w tym roku zbyt 
późne przygotowanie niektó­
rych placówek — zwłaszcza 
zlokalizowanych w budyn­
kach szkolnych. Powód? Zbyt 
mała przerwa pomiędzy za­
kończeniem roku nauki, a 
dniem masowych wyjazdów 
dzieci. Ponadto, niestety, nie 
którzy organizatorzy np. Przed 
siębiorstwo Poszukiwań Naf­
towych w Pile czy Inspekto­
rat PGR Poznań zgrzeszyły 
także opieszałością, powodu­
jąc kilkudniowe opóźnienie 
terminu otwarcia kolonii. Ten 
ostatni jest o tyle usprawied­
liwiony, że w tym roku na­
stąpiła tam zmiana systemu 
odpowiedzialności za kolonie; 
zamiast Zarządu Okręgowego 
PGR zajmują się tym same 
inspektoraty, nie mające je­
szcze doświadczenia. W zwią­
zku z tym od razu pierwszy 
wniosek: cóż szkodzi urządzić 
dla nich odpowiednie szko­
lenie? Żeby jednak nie uchy­
bić tym, którzy się doskonale 
wywiązali z obowiązków a 
była ich na szczęście więk­
szość — wspomnimy dla przy 
kładu o świetnie przygotowa- 
nvm i pięknym ośrodku w 
Owczych Głowach pod Ro­
goźnem (Cegielski), w Zagó­
rowie pow. Słupca i Mochach 
pow. Wolsztvn (NBP), i wielu 
wielu innych.

Druga usterka: odczuwa się 
brak dostatecznego wyposa­
żenia w sprzęt do majsterko­
wania. O ile jeszcze dziew­
częta mogą — przy pomocy 
nieskomplikowanych środ­
ków materialnych — wyhaf­
tować np. wspaniałą serwet­
kę, o tyle chłopcom przydał 
by się często mały warsztacik 
stolarski lub coś w tym ro­
dzaju. Nie myślcie tylko, że 
chcemy tu dzieci obciążać na 
wakacjach nudziarstwami. 
Wielu spośród nich — zwła­
szcza w dni deszczowe — 
chętnie wypróbowałoby swe 
uzdolnienia, mając do dyspo­
zycji (nie zawsze w domu po­
siadany) sprzęt. Pozwólcie, że 
posłużymy się tu przykładem, 
p. Karoliny Stamirowskiej z 
Warszawy (WZGS) prowa­
dzącej kolonię w Wilczem 
pow. Wolsztyn. Rozbudziła 
ona wśród swych podopiecz­
nych prawdziwą pasję poszu­
kiwania tzw. „dziwów przy­
rody”, które — otrzvmując nie 
wielką korektę techniczną — 
zamienić można w estetycz­
ne elementy dekoracji wnętrz. 
Cała kolonia była więc np. 
bosato wyposażona w zwie­
rzaki z korzeni. Kolonia bu­
dziła powszechny zachwyt 
swa oprawa plastyczna.

Na innych koloniach zaję­
cia przebiegały niestety, dość

schematycznie. Mimo iż dzie­
ci miały w tym roku więcej 
tzw. wolnego czasu — mało 
pozostawiano im okazji do wy 
kazania się zdolnościami or­
ganizatorskimi na własnym 
terenie. Uczestniczono więc 
przeważnie powszechnie w 
spartakiadzie 1000-lecia, w 
konkursie: Rok Kultury Sa­
nitarnej, spełniono wiele czy­
nów społecznych. Tu od razu 
dodajmy, że nawet wtedy, gdy 
były to prace dla okolicznych 
mieszkańców — nigdy nie ko­
lidowały z bezpieczeństwem 
i higieną, przebiegały bowiem 
pod okiem lekarzy (przy­
kład: lekarz ze względów hi­
gienicznych nie zgodził się na 
zbieranie papierków poroz­
rzucanych w parku czy na 
miejskim skwerze). Starsza 
młodzież pomagała (brawo!) 
ochoczo maluchom w ich co­
dziennej, osobistej gardero­
bie. Czy było to sugestia czvn 
niejszych nieco (ale nie dość!) 
w tym roku samorządów ko­
lonijnych, czy wynikiem włas 
nej inwencji — nie wiadomo. 
Wszędzie — gdzie były ku 
temu warunki naturalne — 
uczono się pływać, wszędzie 
urządzano wvcieczki (obowiaz 
kowo przynajmniej jedną dal­
sza — autokarem).

Osobne i szczególnie ciepłe 
słowa uznania należą się —

lEiiigBiiiiiiasiiiniiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiaRiiiiiiiiiiiiiigiiiiiKiiiiiiiinigmBiuggunu pierwszym pomocnikom akcji 
— poznańskim kolejarzom.

Paragraf i życie Zastosowano u nas w tym 
roku innowację, która w pełni

Dyrektor i rada zakładowa zdała egzamin, zyskując apro­
batę kontroli ministerialnej. 
Otóż zamiast specjalnych kon­
wojentów kolonijnych pocia-

500 firm z 55 krajów

Brno przed Targami

Pracownika zwolniono z 
pracy bez wypowiedze­

nia. A w toku rozprawy są­
dowej okazało się, że na po­

siedzeniu rady zakładowej, na 
którym podjęta została u-

Meble segmentowe 
również na statkach

Starogardzką Fabryka Me­
bli Okrętowych od pewnego 
czasu produkuje meble seg­
mentowe nie tylko dla miesz­
kań, ale również dla statków 
budowanych w naszych stocz­
niach. Dzięki unifikacji ty­
pów mebli przeznaczonych 
dla statków różnego przezna­
czenia i różnej wielkości uda­
ło się zracjonalizować produk­
cję i uzyskać znaczny jej 
wzrost przy niewielkich in- 
y. estycjach.
450-osobowa załoga fabryki 
buduje zunifikowane zestawy 
rrebli do kabin załogowych i 
oficerskich, przygotowuje się 
zaś do produkcji ujednolico­
nych mebli do okrętowych 
świetlic, jadalni, salonów ka­
pitańskich i innych pomiesz­
czeń okrętowych. Roczna pro­
dukcja starogardzkiego zakła­
du obejmuje ok. 4 tysiące e- 
lementów meblowych. Fabry­
ka ł ędzie musiała od 1980 r. 
trzykrotnie zwiększyć swą 
produkcję. Już wkrótce kil­
ka jej działów zostanie prze­
niesionych do zmodernizowa­
nego i odpowiednio przysto­
sowanego budynku po daw­
nych koszarach szwoleżerów.

ZAP

chwała wyrażająca zgodę na 
to zwolnienie, obecny był dy­
rektor przedsiębiorstwa.

Wynikła więc kwestia, czy 
obecność dyrektora w czasie 
podejmowania przez radę za­
kładową , tego rodzaju decyzji 
powoduje nieważność uchwa­
ły.

Sąd wojewódzki stwierdził 
przede wszystkim, że dyrek­
tor nie brał udziału w głoso­
waniu. Fakt ten decydował­
by z góry o nieważności u- 
chwały, ponieważ dyrektor 
nie jest członkiem rady. A po 
rozważeniu całokształtu spra­
wy, sąd wojewódzki doszedł 
do wniosku, że rada zakłado­
wa powinna wprawdzie podej­
mować uchwały o wyrażeniu 
zgody na zwolnienie pracow­
nika bez wypowiedzenia w 
nieobecności kierownika za­
kładu, jednakże jego obecność 
na posiedzeniu nie powoduje 
automatycznie nieważności u- 
chwały, chyba że byłaby to 
forma presji psychicznej na 
członków rady.

Sprawa została przekazana 
do Sądu Najwyższego, który 
w zasadzie zgodził się ze sta­
nowiskiem sądu wojewódzkie­
go.

Z uzasadnienia orzeczenia 
Sądu Najwyższego wynika, że 
żadne przepisy nie przyznają 
sądom powszechnym upraw­
nień nadzorczych wobec rad 
zakładowych lub normujących 
warunki unieważniania u- 
chwał tych rad. Dla sądu jest 
istotne, czy istnieje uchwała 
rady zakładowej wyrażająca 
zgodę na rozwiązanie umowy 
o pracę bez wypowiedzenia. 
Sąd nie ogranicza się jednak 
do tego formalnego stwierdze­

nia i bada następnie, czy ist­
niały ważne przyczyny uza­
sadniające wymówienie pra­
cy bez wypowiedzenia.

Jeżeli by się okazało, że 
takich przyczyn nie ma i że 
na podjęcie uchwały rady za­
kładowej wpłynęła obecność 
dyrektora na posiedzeniu — 
zakład mógłby przegrać pro­
ces wytoczony przez pracow­
nika. W interesie zakładu 
leży więc unikanie sytuacji 
które mogłyby wynikać z po­
dejmowania przez radę tego 
rodzaju decyzji w sprawach 
personalnych w obecności dy­
rektora.

To obszerne wyjaśnienie Są­
du Najwyższego można uwa­
żać za swego rodzaju wska­
zówkę: sama obecność dyrek­
tora przedsiębiorstwa na po­
siedzeniu rady zakładowej po­
dejmującej uchwałę o wyra­
żeniu zgody na . zwolnienie 
pracownika bez wypowiedze­
nia nie „unieważnia” tej de­
cyzji, lepiej jest jednak za­
łatwiać tego rodzaju sprawy 
w nieobecności kierownika za­
kładu, aby nie stwarzać sytu­
acji niejasnych i nasuwają­
cych wątpliwości.

JAN WOLSKI

gów, opiekę nad dziećmi od 
strony przestrzegania kolejo­
wych przepisów powierzano 
zwiększonej nieco obsłudze 
poszczególnych stacji, która 
funkcie te podjęła nie tylko 
sprawnie, ale i z sercem.

Dla pełności obrazu, dodaj­
my jeszcze, że w Poznaniu i 
Kaliszu prowadzone były 
przez cały lipiec ośrodki wy­
cieczkowe dla dzieci ze wsi, 
z których skorzystało 1 800 
młodzieży w Poznaniu i 700 
— w Kaliszu. W 3 dniowych 
wycieczkach mali goście tych 
ośrodków oglądali współczesne 
życie dużych miast, ich obiekty 
przemysłowe i kulturalne. I 
jeszcze jedno: największa w 
całej Polsce akcja kolonijna 
dla dzieci Polonii Zagranicz­
nej. Oprócz dwu stałych ośrod 
ków (150 i 190 dzieci) we Wro 
niawach pow. Wolsztyn i Miel 
nie pow. Gniezno — mamy 
u siebie tzw. „bazę rozdziel­
czą”, ekspediująca dzieci w 
dalszą drogę do innych 
państw.

Napracowali się już w pier­
wszej połowie wakacji nasi 
nauczyciele. Ale efekty wi­
dać: każdy wraca zadowolo­
ny.

W. Ch.

Równocześnie z Lipskiem 
przygotowuje się do 
targów, drugie co do 
wielkości, miasto Cze­

chosłowacji — Brno. Już za 
kilka tygodni, na przepięk­
nych, targowych terenach po­
jawią się znów tłumy zwie­
dzających, otworzą się bramy 
dla wystawców i kupców z ca 
łego świata, rozpoczną się roz 
mowy handlowe na VI Mię­
dzynarodowych Targach 
Brneńskich, specjalizujących 
się w reprezentowaniu ma­
szyn i urządzeń.

VI MTB potrwają w tym 
roku od 6 do 20 września. Bę­
dą one znów świadectwem sta 
łego rozwoju tej imprezy. 
Świadczyć będzie o tym nie 
tylko większy udział wystaw­
ców w ogóle, ale przede 
wszystkim udział większej 
liczby producentów i handlów 
ców z całego świata. W tym 
roku spodziewane jest przy­
bycie do Brna najlepszych 
eksponatów. Ponad 500 firm z 
35 krajów wystawi tutaj swe 
wyroby w specjalistycznych 
ekspozycjach, podzielonych na 
12 podstawowych grup bran­
żowych. Do największych u- 
czestników VI MTB należeć 
będzie Polska, której ekspozy­
cja — łącznie z NRD— zaj- 
mie największą przestrzeń. 
Znacznie zwiększyły swe eks- 
oozyci° w Brnie takie kraie 
jak: Wielka Brytania, NRF, 
Szwecja, Janonia, Austria i 
Szwajcaria. Większość krajów 
będzie reprezentowana w o- 
ficjalnvch ekspozycjach Pawi­
lonu Narodów, znajdującego 
się wprost rł^wnego wejścia 
na tereny targowe.

W tym roku Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego CSRS 
postanowiło specjalnie nagro­
dzić najdoskonalsze ekspona­
ty. Oceni je komisja, złożona 
z wybitnych fachowców cze­
chosłowackich i zagranicz­
nych. Ocena rozpatrywana bę­
dzie pod kątem społecznej u- 
żyteczności eksponatu, wkła­
du ludzkiej pracy, zwiększo­
nej wydajności produkcyjnej 
maszyny lub urządzenia oraz 
jakości towaru. Czechosłowac 
kim i zagranicznym wyro­
bom, prezentowanym na VI 
MTB, przyznanych zostanie w 
sumie 30 medali.

Sporo eksponatów przemy­
słu czechosłowackiego znajdu­
je się już w targowych pawi­
lonach. Na tegoroczne targi 
zakłady przemysłowe CSRS 
przygotowały 400 nowości. Sta 
nowią one część sponad 3.500 
artykułów, jakie zaprezento­
wane zostaną na tegorocznych 
targach przez wystawców 
CSRS.

Niebawem zaczną do Brna 
przybywać i eksponaty zagra­
niczne. Niektóre z nich znaj­
dują się już w drodze na VI 
MTB.

Na terenach targowych nie­

wiele się w tym roku zmieni. 
Taka sama pozostaje ekspozy­
cyjna powierzchnia w pawi­
lonach oraz na terenie otwar­
tym. Niemniej, krajowi i za­
graniczni wystawcy z zadowo­
leniem witają odbudowanie 
Klubu Wystawców, który 
spłonął w ub. roku, tuż przed 
uroczystościami otwarcia V 
Targów.

Bogato zapowiada się pro­
gram fachowych imprez, to­
warzyszących targom wT Brnie, 
a stanowiących zawsze nieod­
łączną ich część. Przewiduje 
się szereg sympozjów i dni 
branżowych, którymi zainte­
resowani są, zarówno fachow­
cy krajowi, jak i zagraniczni.

Na sympozjach będą m. in. 
omawiane takie zagadnienia, 
jak: problemy rozwoju i przy­
gotowania materiałów żarood­
pornych, sprawa budowy ma­
szyn cybernetycznych i przy­
stosowania ich do opracowy­
wania informacji przemysło­
wej oraz automatyzacja i me­
chanizacja w gospodarce wod­
nej. Dni branżowe zostaną po­
święcone m. in. maszynom gór 
niczym dla niskich ścian, ma­
szynom i urządzeniom dla me 
chanizacji produkcji towarów 
w krótkich seriach, urządze­
niom spawalniczym, mechani­
zacji prap fundamentowych w 
okresach zimy, elektryfikacji 
kolei czechosłowackich, meto­
dom badań materiałów budów 
lanych i konstrukcji oraz no­
wym urządzeniom dla produk 
cji narzędzi. Ponadto odbę­
dzie się szereg spotkań fa­
chowców dla omówienia pro­
blemów nowoczesnego rolnic­
twa.

I w tym roku odbędzie się 
— już trzecia z kolei — kon­
ferencja redaktorów prasy 
technicznej. Przewiduje się w 
niej uczestnictwo wielu dzien­
nikarzy krajowych i zagra­
nicznych.

Zazwyczaj, w okresie tar­
gów niewspółmiernie wzrasta 
w Brnie ruch uliczny, przy­
bywa dodatkowo tysiące go­
ści. I o tym pomyślano w7 350- 
tysięcznym mieście. W tym 
roku przybył miastu nowy ho­
tel — „Continental”, który 
swą śmiałą architekturą, na 
pewno spodoba się zagranicz­
nym gościom. Wiele czasu i 
pracy poświęca się miejskim 
ogrodom, które pielęgnuje się 
pod nadzorem architektów. 
Wreszcie — naprawia się uli­
ce, by wygodnie mogli jeździć 
ci, którzy zapragną przyjechać 
do Brna samochodami. Do 
dnia otwarcia kolejnych tar­
gów zostanie także uporząd­
kowany jeden z głównych pla­
ców miasta.

Tak więc Brno źyje bez re­
szty zbliżającymi się Między­
narodowymi Targami.

MARIE SAMKOVAX
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Album •palókieęo malar^łwa.
z inicjatywy Polskiego Komitetu do Spraw UNESCO przy współ­
pracy Ministerstwa Kultury i Sztuki oraz Instytutu Sztuki Polskiej 
Akademii Nauk qkazał się w Paryżu album poświęcony polskiemu 
malarstwu XV wieku. Album którego scenariusz opracował prof.
Michał Walicki z 
Warszawy, wydany 
został przez New 
York Graphic So- 
ciefy w języku an­
gielskim, francu­
skim, hiszpańskim. 
Wydanie wersji poi 
skiej przy wsoół- 
pracy Ars Polona 
przewidziane jest 
na rok przyszły. Ar­
tykuły wstępne w 
albumie napisali: 
członek Akademii 
Francuskiej Rene 
Huyghe oraz prof. 
Michał Walicki. Al­
bum zawiera 32 bar 
wne plansze. Na 
zdjęciu: strona ty­

tułowa albumu.

CAF 
lot. Szyperko

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

— Nie łykniesz, Mitia? — spytał starszyna z dobrotliwą 
ironią. — Do bimbru ani do moskiewskiej nie namawiam, 
ale koniak...

— Łyknę, czemu nie? — zapewnił gorliwie i przyłożył 
butelkę do ust. Skrzywił się, ale szybko usiłował to pokryć 
uśmiechem.

— I dać takiemu boski trunek! — dogadał któryś ma­
chając ręką.

— My tu ucztujemy, a Niemiec od nas niespełna kilometr. 
Tuż za jeziorami! — Starszyna po gospodarsku zarządzał 
kolejnością toastów i sprawdzał czy wszyscy zagryzają tłu­
sto i obficie. — Wypić można, czemu nie? Byleby tylko pały 
nie zalać. Dlatego, druzja, bez zakuski do kielicha zaglądać 
nie należy! — powtarzał. I znów wracał do tkwiących za 
jeziorami Niemców. — Nad ranem nasi próbowali się prze­
dostać na zachodni brzeg- Wspieraliśmy ich ogniem. I my 
i jeszcze dwie inne baterie. Nasza piechota uderzyła pomię­
dzy przesmykami. Ale trafili na karabiny maszynowe, arty­
lerię, moździerze. Maią tam mocną obronę. No i ponoć ja­
kieś betonowe fortyfikacje!

— Niemiec wciąż jeszcze silny, sukinsyn? — odezwał się 
któryś z Rosjan głosem zmęczonym i nieoczekiwanie smut­
nym.

— Bronią się. Po co? Na co? Przecież wojnę i tak już 
przegrali! — dodał Kamiński nie odrywając kubka od ust.

— Przegrali, pewno, że przegrali, ale i tak niejednemu 
z nas przyjdzie jeszcze głowę oddać...

Nastrój nieoczekiwanie się zważył. Dobrą minutę trwała 
cisza przerywana tylko pojedynczą palbą spod samego 
jeziora.

— Ot, źyżń! — mruknął najstarszy z Rosjan, czarny wą- 
sacz oparty o kółko moździerza; klapy futrzanej czapki 
opadały mu na policzki. Wypili pod ten dość nieokreślony 
toast i Szymek sięgnął do wozu po swoją hąrmonię, z którą 
przemierzył równo siedem tysięcy kilometrów. Nacisnął na 
klawisz, ale nie zdążył już rozciągnąć instrumentu: kilka­
dziesiąt metrów od nich, nad ośnieżonymi świerkami rozer­
wały się z głośnym gwizdem niemieckie pociski. Leśne echo

zwielokrotniło wybuchy i trzask łamanych gałęzi. Po chwi­
li spomiędzy drzew wyłonił się na swoim koniu kapitan 
Piotrowski. Szybko zarządził zbiórkę batalionu.

W tym samym czasie pod rozpostartą między drzewami plan­
deką toczyła się rozmowa na sztabowym szczeblu. Dowódca 
207 pułku, starszy już i całkiem siwy pułkownik gwardii, 
przekazywał pułkownikowi Wariończykowi pierwsze dane 
z rozpoznania.

— Musieliśmy zabezpieczyć nasze prawe skrzydło i dla­
tego wleźliśmy odrobinę na wasz odcinek natarcia- Ale 
chyba do wójta nie pójdziemy, co? Zaraz przekażemy wam 
ten odcinek. Przed nami silne jednostki nieprzyjaciela. 
Sprawa niełatwa. To zdaje się jakaś ich szkoła oficerska, 
w każdym razie doborowe jednostki. Mają betonowe umoc­
nienia, rozbudowane chyba już dość dawno.

— W tej chwili przesłuchują jeńca — wtrącił radziecki 
szef sztabu. — Może będą jeszcze jakieś ciekawe szczegó­
ły. Od razu wam przekażemy.

— I ja kazałem wysłać patrole rozpoznawcze! — powie­
dział dowódca 12 pułku. — Gdy tylko zapadnie zmrok nasi 
zwiadowcy przejdą po lodzie przez jezioro i ustala ich sy­
stem obrony. Może też uda się przytaskać „języka”...

Tylko kilkanaście minut trwała ta rozmowa. Ustalono 
najważniejsze zasady współdziałania, poczym każdy pospie- 
sznie wrócił od swoich zajęć. Najbliższe godziny zapowia­
dały się gorąco.

Późnym wieczorem, kiedy zebrano już wszystkie dane z 
rozpoznania, można było zameldować generałowi Kieniew1; 
ćzowi, że na zachodnim brzegu jezior ciągnie się rubież 
obronna z rozbudowanym systemem transzei i z betonowy­
mi umocnieniami. Na tej podstawie sztab dywizji wvdal 
Biuletyn Informacyjny, w którym dokonał oceny aktual­
nej sytuacji.

1- Nieprzyjaciel usiłuje zatrzymać natarcie naszych wojsk 
na uprzednio przygotowanej rubieży w odległości 4 km na 
południowy zachód od Szwecji. System obrony: transzeje o 
pełnym profilu; przed transzejami znajdują się zasieki z 
drutu kolczastego i pola minowe. Obrona nieprzyjaciel3 
ciągnie się wzdłuż zachodniego brzegu jezior. Według da­
nych zwiadowców 207 pp Armii Radzieckiej na odcinku za' 
chodniego brzegu jeziora Smolno bronią się oddziały złóż?.' 
ne z elewów byłych szkół tłumaczy wojskowych i kawalerj‘ 
Dokładnej numeracji i składu bojowego nieprzyjaci^^ nie 
ustalono.
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PRZEDSIĘBIORSTWO PGR GUŁTOWY Dow 
^roda Wlkp., stacja kol. Gułtowy, zatrudni 
zaraz:

PRACOWNIKA do spraw inwestycji i bu 
downictwa.

Wymagane średnie wykształcenie. Wynagro­
dzenie wg stawek UZP. w rolnictwie. Prosimy 
0 osobiste zgłaszanie się kandydatów. W5195

sprzedam motocykl WSK. 
Poznań, ul. Żydowska 10 
g_3.___________29717g
^^edam motocykl „Sim­
son Sport 250”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29757g.

Inżynier weźmie w dzier­
żawę pokój z kuchnią, 
wyłączone. Oferty Biuro 
ygioszeń, Grunwaldzka 19 dla 29710g.
Poszukuję mieszkanie wv 
łączone w granicach lub 
blisko Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 297C0g.

Sprzedam „Moskwicz” 407. 
Oglądać codziennie — 
Parking, Al. Marcinkow­
skiego od godz. 17—19.
s b 29776g

Przyjmę na pokój dwóch 
uczniów. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun- 
waldzka 19 ę?ia 29708g.

Sprzedam okazyjnie „Sy­
renę” 101, w dobrym sta­
nie Poznań, Długosza 30 
m. 5.29874g

Uczniów przyjmie na po­
kój. Poznań, Promienista 
no- 29739g

Warszawę” oraz „Syre­
nę” w idealnym stanie, 
cnrzedam. Podolska 11.

H 29831g

Student poszukuje poko­
ju w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 29744g.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU 
ogłaszają ,

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż niżej wyszczególnionych maszyn i urządzeń:

Udźwig 5 t

Poz. Nazwa obiektu
nr 

inwent 
ewidenc.

1 Dźwig wagonowy — ręczny 22194
2 Dźwig wagonowy — ręczny 22105

3 Szlifierka do otworów SW3-33648

4 Wiertarka promieniowa Wr3.2-36285

Udźwig 5 t

Wysięg 3048 m», max. 0 wiercenia 85 mm

Max. 0 otworu 300, dług, szlifów, posu­
wem mech. 18 mm, ręcznie 200 mm

Powyższe obiekty oglądać 
od godz. 7 do godziny 12.

Przetarg odbędzie się dnia 
Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu złożą

Charakterystyka
Cena 

wywoławcza 
zł

1.428,—

1.428,—

24.200,—

40.320,—

można w Zakładach HCP w godzinach od 7 do 14, w soboty

9 września 1964 r., o godzinie 10, w Dziale Głównego Mechanika

w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 
posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu, oe> 
podania przyczyny.

Przetargi

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA PGR MNI­
CHY, ogłasza PRZETARG na PRACE MU­
RARSKIE przy montażu kadzi fermentacyj­
nych w Zakładzie Przemysłu Rolnego Mnichy 
oraz PRZETARG na KAPITALNY REMONT 
DACHÓW w podległych Zakładach Rolnych. 
Bliższych danych należy zasięgnąć w Biurze 
Dyrekcji PGR Mnichy, poczta Mnichy, powiat 
Międzychód. , 29736g

Sprzedam okazyjnie „Sko­
dę” 1101 — furgon. Poz­
nań ul. Opolska 100/102 
m. 6,____________ 29876g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”. Poznań, Albańska 
195 (Działki).29830g

Młode małżeństwo z 
dzieckiem, członkowie 
spółdzielni spiesznie po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 29764g.

Rencista poszukuje poko­
ju umeblowanego przy 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29889g.

OGŁOSZENIA DROBNE
__________________ • a'- ■ .r " ■

Sprzedam parcelę 787 ms, 
opłotowaną z planem za­
budowy przy Ostatniej.

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU SAMO­
CHODOWEGO ŁĄCZNOŚCI nr 9, W POZNA­
NIU, ul. Palacza 2, ogłasza PRZETARG OGRA­
NICZONY na sprzedaż:
1. samochód marki Renault R-2060,

nr inw. 1453, cena wywoławcza 14.000 zł
2. samochód marki Renault R-2060,

nr inw. 1380, cena wywoławcza 14.000 zł 
3. samochód marki Renault R-2060,

nr inw. 1248, cena wywoławcza 14.000 zł 
4. samochód marki Renault R-2060,

nr inw. 1498, cena wywoławcza 14.000 zł
Przetarg odbędzie się 1. 9. 1964 r., o godz. 11 

w siedzibie przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać w dni pracy od 

godziny 10—13 po zgłoszeniu się na wartowni. 
Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacać w kasie przedsiębiorstwa. K5172

Motocykl MZ 250/1 sprze­
dam. Limanowski, Garba-
ry 32 m. 3. 29888g
Sprzedam motocykl „Ar- 
oie” 200, 1.600 zł, opony 
nowe, na chodzie. Poznań, 
Biedrzyckiego 18 m. 1.

29903g
Sprzedam motocykl MZ 
250. Szpitalna 28 m. 2.

29907g
Okazyjnie sprzedam baga­
żówkę 1 t, „Chevrolet- 
Canada” w dobrym sta­
nie, 20.000 zł. Człuchów, 
Dworcowa 2, woj. kosza-
lińskie. 29839g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250, w dobrym stanie. 
Zbigniew Konieczny, Wi- 
tobel koło Stęszewa.

29846g
Samochód osobowy Tra­
bant — limuzyna, nowy, 
sprzedam. W. Biegański, 
Osieczna k. Leszna.

_________ _____  14090p
Sprzedam korzystnie mo­
tocykl „Avo-Simson” 250 
ccm, w cenie 9.000 zł. 
Piotr Józef, Ludomy, pow.
Oborniki. 14092p
Trabanta 600 bardzo do-
brym 
pilnie,

stanie, sprzedam

Lubuskie
Kucewięz,

tel,
Ośrodek Zdrowia.

Ośno 
44 lub 

14095P

LoKale

Przyjmę ucznia na wspól­
ny pokój. Wiślana 14 m. 1 
(Ogrody Botaniczne), tel. 
441-42. 29771 g
Wynajmę garaż. Wiślana 
14 m. 1, tel. 441-42. 29772g
Przyjmę uczniów albo 
studentów na pokój. Skal 
na 29 — Górczyn. 29780g

Poszukuję pokoju na biu­
ro w centrum miasta. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29791g.

Asystent UAM poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27676g.
Uczeń poszukuje pokoju 
samodzielnego, niekrępu- 
jącego w śródmieściu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29794g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę dwóch panów 
względnie uczniów na po­
kój. Poznań, Gostyńska 
100.29805g
Panienka pracująca po­
szukuje pokoju zaraz. O-
ferty Biuró 
Grunwaldzka 
29811g.

Ogłoszeń,
19 dla

Kawaler spokojny bez na­
łogów poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29855g.
Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje mieszkania wzgl. 
pokoju wyłączonego na o- 
kres 5 lat. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29860g.

Poszukuję mieszkania wy­
łączonego, dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29685g.
Szukam pokoju samo­
dzielnego wzgl. wspól­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla i 
29697g.

Studentka poszukuje po­
koju samodzielnego, wzgl. 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29868g.
Małżeństwo bezdzietne po­
szukuje niekrępującego 
pokoju na rok. Warunki 
do omówienia na miej­
scu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29870g.

Dnia 15 sierpnia 1964 r. po długich cierpieniach 
zmarł nasz najukochańszy syn i brat, prze­
żywszy 26 lat, śp.

Edward Dymek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 15 sierpnia 1964 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, mój drogi mąż, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 74, śp.

Marcin Pachulski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­

dzinie 16.15 z kaplicy na Junikowie.

Poznań, Gdańsk, California.

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

K5230

. Dnia 16 sierpnia 1964 r. zmarł nagle w 57 roku 
33 roku kapłaństwa, namaszczony Oleja- 

sw„ śp.

ks. Jan Pietrzak
długoletni proboszcz parafii rydzyńskiej.

^Prowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 
a st^Pi we wtorek, dnia 18 bm., o godzinie 18, 
^nabożeństwo żałobne i odprowadzenie zwłok 
d cmentarz parafialny w Rydzynie w środę, 
‘la 19 sierpnia br., o godzinie 17.

o prosząc wszystkich konfratrów
^łhento, zawiadamiają

RODZINA
KS. DZIEKAN I KAPŁANI 
DEKANATU KROBSKIEGO

29876g

r 4 N a N
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Pracująca panienka po­
szukuje spiesznie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29901g.
Inżynier poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29384g.
Nauczycielka kulturalna 
poszukuje pokoju w za­
mian za udzielenie pomo­
cy w nauce. Zapłata za 
Pokój z góry. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29396g.
Mieszkanie spółdzielcze, 
dwupokojowe — Poznań, 
zamienię na mieszkanie

Biuro 
waldzka

Warszawie.
Ogłoszeń,

Oferty 
Grun-

19 dla 29900g.

Zamienię mieszkanie 2'/s 
pokoju, komfortowe z ła­
zienką na dwa oddzielne 
po 1 pokoju z kuchnią i 
łazienką. Chwiałkowskie-
go 22 m. 15. 29915g
Zamienię pokój z kuch­
nią, parter, w Gorzowie 
Włkp., ul. Sikorskiego 75 
m. 2, na podobne lub 2 
pokoje w Stęszewie lub 
w Poznaniu, Kościanie, 
Wolsztynie. 14089p

Przyjezdna, kulturalna
pani szuka pokoju, cza­
sowo. Zapłaci z góry. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29827g.

Ogłoszeń,
19 dla

Studentka medycyny po­
szukuje samodzielnego 
(cichego) pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29829g.
Małżeństwo poszukuje 
pokoju na 2 lata. Płatne 
rok z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29837g.
Bydgoszcz! Superkomfor- 
towe mieszkanie 3'-pókojo- 
we z kuchnią, łazienką, 

1 telefonem, samodzielne 
! zamienię na równorzęcTne 
’ 2-pokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

I Grunwaldzka 19 dla 
' 29841g lub pod nr telefonu 
! 442-66, od godz. 8—15. 
‘ 29841g

Przyjmę panów na wspól­
ny pokój. Poznań-Osiedle 
Warszawskie, Łęczycka 11.

Nieruchomości

Sprzedam parcelę budo­
wlaną na Grunwaldzie. 
Tel. 457-44. 297G2g
Sprzedam dom piętrowy 
z ogrodem możliwość o- 
trzymania mieszkania oraz 
7 mórg ziemi ogrodniczej, 
w tym połowa łąki. Ka­
miński, Gostyń, Rynek 14. 

29136g
Dom mieszkalny
sprzedam. 
Podrze wie,

Leon
tanio 
Perz,

pow. Szamo-
tuły (na listy nie odpo-
wiadam). 29886g
Kupię gospodarstwo pier­
wszorzędne 12—20 ha, w 
pełni zagospodarowane, do 
20 km od Poznania, przy 
komunikacji. Oferty opi­
sem, ceną Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29720g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, ślicz 
nie położony, w Lesznie, 
ulica Nowowiejska 21.

29723g
Pniewy! Dom, ogród 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29724g.
Okazyjnie sprzedam do­
mek jednorodzinny, przed­
mieście Poznania, ogro­
dem zadrzewionym, war­
sztatem, siła. Po kupnie 
wolny. Adres: Poznań- 
Smochowice, Canowska 
38. 29734g
Dom z wolnym mieszka­
niem blisko tramwaju 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29741g.
Kupię dom 1—2-rodzinny 
w Poznaniu wzgl. okolicy 
także niewykończony lub
działkę pod 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka
29750g.

zabudowę. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam parcelę 600 m2 
pod budowę. Szamotuły,
Kiszewska 8. 29768g

Działkę budowlaną w Po­
znaniu wzgl. okolicy albo 
dom dwurodzinny także 
niewykończony kupię. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
29751g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam dom z ogrodem 
okazyjnie (dobra komu­
nikacja kolejowa i auto­
busowa, 16 km od Pozna­
nia). Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29790g.
Kupię domek jednorodzin- 
nyń komfort, przy tram­
waju do 90 m! (peryferie 
wykluczone). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29541g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z wygodami, Po- 
nań lub blisko Poznania 
i tramwaju. Cena 140.000 
do 160.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29719g.

Sprzedam 14 ha ziemi or­
nej, Wławie, pow. Ko­
ścian. Okolica piękna, las 
i kanał Obra. Adres: Ig­
nacy Karolczak, Wławie, 
poczta Jerka, pow. Ko­
ścian. 29731g
Sprzedam dwie parcele 
budowlane pod budowę 
domku jednorodzinnego, 
bliźniaczego z zatwierdzo­
nym planem budowy, w 
dobrym położeniu, w Mo­
sinie. Wiadomość: Klaj- 
bert, Mosina, ul. Krotow-
skiego 6. 29909g
Sprzedam spiesznie do­
mek, dwa pokoje z kuch­
nią i ’/s morgi ogrodu w 
Witoblu koło Stęszewa. 
Ignacy Adamski, Witobel, 
ul. Ludzka 11, pow. Poz-
nań. 29916g

Okazyjnie sprzedam w 
Kobylnicy domek — dwa 
pokoje z kuchnią, ogród 
owocowy (światło). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29890g.
Kupię domek jednoro­
dzinny, ogród, w Pozna­
niu względnie blisko Po-
znania dogodna ko-
munikacja. Telefon 90-60 
lub oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29822g.

Wiadomość: 
261a — kiosk.

Głogowska 
29785g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha z zabudowa­
niami, zelektryfikowane, 
ziemia pszenno - buracza­
na 2 i 3 klasa. Szkoła na 
miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29824g.

Sprzedam parcele — Poz­
nań - Antoninek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29826g.
Sprzedam 2 ha dobrej 
ziemi przy stacji kolejo­
wej Pierzyska. Wiado­
mość: Pobiedziska, ul. 
Kościuszki 7 m. i.

29828g
Sprzedam domek jedno-
rodzinny
cena
Biuro

480.000
bliźniaczy,

zł.
Ogłoszeń,

Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 29842g.

Zguby

8 sierpnia 1964 r. zgubiono
obrączkę ślubną w klatce 
schodowej, przy ul. Orze­
chowej 34. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot. O- 
rzechowa 34 m. 7. 29928g

Zaginął pies bokser mło­
dy. Zwrot za wynagrodze­
niem. Wiadomość: telefon 
424-17 (do godz. 18). O- 
strzega się przed kupnem.

29940g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej na nazwisko Syl­
wester Piekularz, Dobie- 
żyn, pow. Nowy Tomyśl. 

29775g
W dniu 14 sierpnia br. 
nomiędzy godziną 13—14 
skradziono małego czarne­
go, podpalanego pieska. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot: Poznań, ul. 
Nowowiejskiego 9 m. 18, 
względnie m. 20. 29871g

Zgubiono legitym. szkolną 
Technikum Chemicznego 
nr 2, w Poznaniu na na­
zwisko Krystyna Szym- 
czyńska. 29911g
Zniszczono legi tym. szkol­
ną nr 150 wydaną przez 
Liceum Ogólnokształcące 
w Chodzieży na nazwisko 
Wanda Sokołowska. 14093p

W dniu 15 sierpnia 1964 r. odszedł od 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, brat, szwagier i wujek, w 
ku lat 65, śp.

Wacław Posłuszny

nas 
mój 
wie-

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Głogowska 153. K5229

Dnia 15 sierpnia 1964 r„ opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 79, zakończyła swój 
pracowity żywot, śp.

Teresa Hajduk
wdowa po profesorze Gimnazjum w Jaśle

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm„ 
o godzinie 12 na cmentarzu parafialnym Sw. Ja­
na Vianney, na Sołaczu.

O tym zawiadamiają Przyjaciele i Opiekunowie
Zmarłej

Poznań, Zacisze 2 m. 3.
KROKOWSCY

29974g

Dnia 14 sierpnia 1964 r. zmarł

Edward Kassner
ELEKTRYK - OPERATOR,

długoletni i zasłużony nasz pracownik, odzna­
czony Brązowym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-łecia Polski Ludowej, Odznaką Honorową 

miasta Poznania.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm„ 

o godzinie 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

RADA ZAKŁADOWA ZW. ZAW. PRAC. 
KULTURY I SZTUKI

DYREKCJA I PRACOWNICY 
PAŃSTWOWEGO TEATRU POLSKIEGO

W POZNANIU K5215

Dnia 15 sierpnia br. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
syn, brat, zięć i szwagier, śp.

Jan Sobolewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­

dzinie 9.45 na cmentarzu w Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Leszno, Grodzka 3.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom, Znajomym i Przedstawicielom 
Cechu Rzeźnickiego za okazane wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty oraz za bardzo liczny 
Udział w pogrzebie, śp.

Bronisława Wamberskiego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

składa
ŻONA

29858g

Dyrekcji, Radzie Zakładowej i Pracownikom 
Poznańskich Zakładów Spożywczych Przemysłu 
Terenowego, Lokatorom domu, Kolegom, Krew­
nym, Znajomym i bliskim za wieńce, liczne 
kwiaty i udział w pogrzebie naszego ukochanego 
brata, śp.

Bronisława lankowskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają
SIOSTRY

29912g
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
II. CEGIELSKI W POZNANIU, ulica Dzierżyń­
skiego 223/229, ogłaszają PRZETARG OGRA­
NICZONY na sprzedaż SAMOCHODU SANI­
TARNEGO 6-osobowego marki „PHANOMEN” 
— typu „Granit 30”, o zużyciu 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 27.000 zł.
Przetarg odbędzie się dnia 8 września br., 

o godzinie 10, w Dziale Głównego Mechanika 
Przedsiębiorstwa.

Pojazd oglądać można na terenie Zakładów 
od godz. 8—14, w soboty od godz. 8—12.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej wpłacić należy najpóźniej w przed­
dzień przetargu w Kasie Głównej Zakładów.

K5217

Smochowice! Ogrody, par­
celę opłotowaną 1200 m2, 
zamienię na samochód 
lub sprzedam. Oferty: te­
lefon nr 435-27 lub Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29694g.________________ 
Posiadam samochód na 
ropę 3-tonowy. Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29897g.
Poosiadam lokal i kon­
cesję na wytwórnię bie­
lizny przyjmę wspólni­
ka z większą gotówką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29832g.

Mairy mohiahte

Kawaler lat 49, pracują­
cy, dobrego charakteru, 
sytuowany, pozna panią 
przystojną, dobrego uspo­
sobienia. Ce] matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29618g.
Wdowa, inteligentna, do­
brej prezencji, własnym 
domem, lat 63, zapozna 
sytuowanego, solidnego 
pana — cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29640g. z-
Kupiec lat 54, rozwiedzio­
ny, pozna tęgą pannę, 
wdowę lub rozwódkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29684g. ,
Kawaler, urzędnik, posia­
da własny dom jednoro­
dzinny w Poznaniu, go­
tówkę. Zapozna samot­
ną, przystojną pannę, 
wdówkę, nie palącą do 
lat 42. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29740g.

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH 
„WŁmTAS” 

♦ Poznań, 
ulica Kantaka 10 

< Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna ;

♦ Kalisz, 
ul. Garbarska 2

K4327

Samotna pani poślubi sa­
motnego pana, solidnego, 
od lat 62. Poważne ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun. 
waldzka 19 dla 29749g.

Kawaler 25-letni absty­
nent, zapozna miłą, kul­
turalną pannę 20—22 lat, 
d'omatorkę, w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29821g.

Samotna, lat 50, miłego 
charakteru pozna pana 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29833g.

Kawaler lat 43, rzemieśl­
nik, dobrze sytuowany, 
bez nałogów, pozna war­
tościową pannę, miłej pre 
zencji. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
298 87g.

Kawaler lat 45, ekonomi­
sta, pozna odpowiednią 
pannę, zgrabną, o miłej 
prezencji, chętnie z wy­
kształceniem rolniczym, 
pochodzenia wiejskiego, 
zdecydowaną na krótki 
pobyt na wsi. Cel ma­
trymonialny. Poważne 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 29869g.

l TE&EWIZ3B
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Muzyka poranna; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 
Piosenka dnia; 8.45 „Z plecakiem po kraju”; 10 Kon­
cert dla wczasowiczów; 11 „Było to nad Nysą” — 
aud. literacka; 11.20 Orkiestra i Chór PR w Kra­
kowie; 12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na swojską 
nutę; 13.30 Koncert radzieckich orkiestr rozrywk.; 
14 „Radioproblemy”; 14.23 Zagadki muzyczne; 14.30 
Płyty „Polskich Nagrań”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 
„Polskie Zespoły Pieśni i Tańca”; 16.35 Program 
młodzieżowy; 17.65 List z Polski; 17.25 „Agnieszka 
córka Kolumba” pow. W. Macha; 17.50 Publicy­
styka międzynarodowa; 18 Koncert dnia — „Kon­
trasty i nastroje muzyczne”; 19.15 Kwadrans pio­
senek Violetty Villas; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 
20.26 Wiadomości sportowe; 26.35 „Turcaret” słuch.; 
21.55 Kwadrans walców; 22.10 Koncert życzeń mu­
zyki poważnej; 22.45 Gra zespół klarnecistów.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 16 „Jarmark cudów” nr 63. 11
Aud. sportowa; 11.26 Aud. poetycka „Za siódmą 
górą”; 13 Słynni soliści; 13.25 Encyklopedia wiel­
kopolska; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Bliżej tea­
tru”; 15.30 Dla dzieci; 16.25 Felieton „Listy spod 
Lipy”; 16.35 Polskie piosenki; 17.20 Z cyklu: „Za 
Odrą i Nysą”; 17.32 Muzyka rozrywkowa; 19.05 Mu­
zyka i aktualności; 19.30 Kalejdoskop kulturalny; 
20.10 „Jak Łokietek został królem”?; 20.30 Sport; 
21.40 Aud. Państw. Wyd. Muzycznego; 22.10 Uniwer­
sytet Radiowy; 22.40 „Sylwetki polskich kompozy­
torów”; 23.46 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 18 Śpiewa Andrzej Stockinger 
(W-wa); 18.25 Film z serii „Gra Guy Lombardo” 
(lok.); 18.50 Teleturniej „Kółko i Krzyżyk” (W-wa); 
19.20 Polska Kronika Filmowa (W-wa); 19.30 Pro­
gram z cyklu „Na zdrowie” (W-wa); 19.50 Doora- 
noc (W-wa); 20 Dziennik TV (W-wa); 20.20 Film fab. 
prod. USA „Gentleman Jim” od lat 16 (lok.).

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



WOLSZTYHSKIIE DWA DWUDZIESTOLECIA

Toast za trudne, ale dobre lata tam 220 pracowników, którzy 
posługując się nowoczesnymi 
urządzeniami wytwarzają ro­
cznie ponad 3.200.000 litrów

Przy specjalnych oka­
zjach zwykło się 
wznosić tradycyjne 
toasty „za pomyśl­

ność”. Jubileusz XX-lecia
Polski Ludowej stwarza do­
brą ku temu sposobność. A
że jesteśmy w Wolsztynie, 
wznieśmy ten toast (oczy­
wiście, umownie) lampką wi - 
na z miejscowej i znanej wy­
twórni — wspominając co 
ważniejsze osiągnięcia ludo­
wego dwudziestolecia w mieś­
cie i powiecie.

Był rok 1945. Pierwsza stro­
na nowej historii Wolsztyń- 
skiego. To, co w gospodarce 
miasta i powiatu zostawili o- 
kupanci, równało się prawie 
zeru. Nieliczne zakłady i war­
sztaty — zdewastowane. Nie 
lepiej było na wsi. Zaczęła się 
żmudna- i trudna praca przy 
odbudowie.

Reforma rolna na wsi zmie­
niła jej strukturę. Z dawnej 
obszarniczej ziemi podzielono 
pomiędzy bezrobotnych i ma­
łorolnych ponad 16.000 hek­
tarów gruntów. Potem, co

roku, państwo pomagało wol- 
sztyńskiej wsi wielomiliono­
wymi nakładami inwestycyj­
nymi. Szczególnego rozmachu 
nabrał rozwój elektryfikacji 
i melioracji. Przed wojną tyl­
ko 3 miejscowości miały częś­
ciowo prąd elektryczny. Dzi­
siaj wolsztynianie z dumą 
mówią o tym, że nie ma już 
w ich powiecie ani jednej 
miejscowości bez prądu elek­
trycznego.

Dzięki przeprowadzonym 
na szeroką skalę robotom me­
lioracyjnym można było za­
gospodarować na nowo prze­
szło 50 proc, obszarów łąk. 
Tzw. kanały obrzańskie na 
długości 44 km zostały grun­
townie odnowione. Postęp 
techniczny, którego reprezen­
tantami są na wsi wolsztyń- 
skiej m. in. 9 agronomówek o- 
raz setki traktorów i maszyn 
rolniczych, przyczynił się do 
poważnego wzrostu plonów. 
(Pokazuje to nasza tabelka). 
Ostatnim „krzykiem mody” 
jest jednak nowo zbudowana 
suszarnia zielonek w Błocku.

Miejscowi nazywają ją kom­
binatem i chyba mają rację. 
Koszt budowy wyniósł bo­
wiem 10 milionów zł. Wyposa­
żona w najnowocześniejsze u- 
rządzenia typu holenderskiego,

trunku przysparzającego sła­
wy Wolsztynowi. Zresztą nie 
tylko z wina i mebli słynie 
to miłe miasto. Natura dała 
mu nieprzeciętne walory tu­
rystyczne. Piękny, kilkunasto-

^0 
ps&Lica,

PRZECIĘTNA WYDAJNOŚĆ Z 1ha w kwintalach

przerabiać będzie „surowiec” 
z okolicznych łąk. W ciągu 
jednej godziny suszarnia za­
mieni 5 ton soczystych zielo­
nek na tonę mączki bardzo 
poszukiwanej m. in. przez 
wywórnie pasz treściwych.

Z każdym rokiem rozbudo­
wywał się też przemysł. Efek­
tem ofiarności pracowników i 
poważnych nakładów inwesty­
cyjnych jest notowany dzi­
siaj dziewięciokrotny wzrost 
potencjału przemysłowego w 
powiecie.

Z niedużego warsztatu sto­
larskiego powstała chluba 
Wolsztyna — Fabryka Mebli, 
znana z doskonałych segmen­
tów kuchennych. Do rangi 
jednego z największych zakła­
dów awansowała też po roz­
budowie wytwórnia win Wol- 
sztyńskich Zakładów Prze­
mysłu Terenowego. Przed­
wojenne zakłady winiarskie 
zatrudniały przeciętnie 30 o- 
sób i produkowały 5.000 1 wi­
na rocznie. Obecnie pracuje

hektarowy park nad dużym 
jeziorem, park, do którego 
przed wojną wchodziła tylko 
zaproszona śmietanka towa­
rzyska. Innych lokaj zatrzy­
mywał przy wejściu. Dzisiaj 
piękne tereny rekreacyjne 
służą wszystkim mieszkań­
com miasta i licznym tury­
stom. Bo Wolsztyn coraz bar­
dziej stawia na rozwój tej 
dziedziny. Okazały, klasycy- 
styczny pałac zamieniono na 
„Dom Turysty”, nad jeziorem 
powstała przystań i wypoży­
czalnia sprzętu wodnego, w 
planach dalszy rozwój ośrod­
ka wczasowego. Wznosząc 
symboliczny toast nie można 
też pominąć osiągnięć w dzie­
dzinie oświaty. Wyrażają się 
one nowymi szkołami, wiejs­
kimi domami kultury, kluba­
mi książki i prasy, zespoła­
mi amatorskimi.

ELEKTRYFIKACJA
1938-19Eł

Na koloniach

Tu nam lepiej niż u mamy...
fylko3-— Mieiiwasfa 

pewien!

„Co mieli robić, biedacy..."

T
o już na szczęście historia. Smutna lub wręcz tragiczna 
dla ludzi, kiórzy wtedy byli biedakami. „Biedacy" — 
tak ich określały panie z towarzystw dobroczynnych. 
Określenie to miało wywoływać współczucie i zachę. 

cać do datków na rzecz pomocy bezrobotnym. Współczuięce 
gesty nie zapewniały jednak stałej pracy. A niech tylko któryś 
z tych biedaków próbował wystąpić w obronie praw swoich 
i kolegów, właściciele fabryk, dziedzice, ba, nawet majstrowie, 
pokazywali palcem na bramę, krzvczac „precz stad!".

Tak było przed wojna w całej Polsce, tak było również 
w powiecie wolsztyńskim. Może tutaj nawet gorzej niż w in­
nych rejonach. Wpływało na to peryferyjne położenie po- 

Iwiatu „gdzieś nad zachodnia granica”. Nikomu z ówczes­
nych kompetentnych nie zależało na rozwoju tych ziem.

O tych przykrych czasach można usłyszeć dzisiaj opowia­
dania starszych ludzi. Na przedzjazdowej powiatowej konfe­
rencji partyjnej w Wolsztynie, mówiło o tym kilku dyskutan­
tów. Młodym ludziom, którzy maja obecnie pracę, a nieraz 
nawet w niej przebierają, trudno tych starszych czasem zrozu­
mieć. Dla dzisiejszego pokolenia ludzi bardziej przekonywa­
jącymi sa fakty, dokumenty. Ot, chociażby taki, jak ta pożółkła 
kartka z „Orędownika na powiat wolsztyński", który w nu­
merze z lutego 1934 roku pisał:

„Donoszą nam, że pewien właściciel cegielni w Rostarzewie, 
za ciężkie prace w cegielni płaci robotnikom swym dziennie 90 
groszy, a robotnikom, którzy codziennie dojeżdżają do pracy, 
niespełna 1,20 zł. Do tego, nieregularna wypłata i grożenie wy. 
daleniem. To jest już bardzo, bardzo lichy zarobek — niestety, 
co mają robić ci biedacy.”

Tak pisał ówczesny reporter, charakterystycznie litując sie 
w końcowym zdaniu nad wykorzystywanymi ludźmi. Tę lako­
niczna notatkę możemy uzupełnić bliższymi danymi: w ostat­
nich latach przedwojennych w Wolsztynie było około 300 
bezrobotnych. To dużo, zważywszy, że miasto miało ledwie 
kilka tysięcy mieszkańców, licząc z niemowlętami i starusz­
kami. W powiecie liczba ta była ieszcze większa, sieoała bo­
wiem około 1500 bezrobotnych. Nic dziwneoo, skoro przez 
całe międzywojenne dwudziestolecie Jedyna inwestycia była 
niewielka elektrownia w Wolsztynie. Cały „przemysł" repre­
zentowały cegielnie, tartaki, młyny i gorzelnie, zatrudniające 
po kilka lub najwvżei kilkanaście osób.

A dziś? Proszę: 2100 osób zatrudnionych tylko w przemyśle. 
Nowe zakłady pracy, wiele rozbudowanych. Nowe szkoły, 
kluby wiejskie i miejskie, wielomilionowe nakłady inwesty­
cyjne w rolnictwie, nowe mieszkania — oto kilka tylko ele­
mentów przemian, o których chyba nie trzeba nikogo prze­
konywać.

Dawniej właściciele i władze troszczyły sie tylko o własny 
interes. Jakże wymownym kontrastem jest skierowanie obecnie 
całej uwagi władz centralnych i terenowych na problem za­
pewnienia miejsc pracy nowym rocznikom, wchodzącym 
w wiek produkcyjny. IV Zjazd wysunął oo pizecież na czoło 
spraw państwowych. Warto zdawać sobie z tego sprawę, 
rozmyślając nad pożółkłą kartką z wolszlyńskiego „Orędow­
nika".

TVtechże stęsknione za swymi pociechami mamy wyba- 
czą im tę... zdradę. Trudno się dziwić nagłej zmianie 

dziecięcych uczuć, spędziwszy choć parę godzin w pięknym 
ośrodku kolonijnym w Pniewach, gdzie poznańskie wła­
dze służby zdrowia urządziły 6-tygodniowe wakacje dla 
dzieci z Poznania, pochodzących ze środowisk zagrożo­
nych gruźlicą. Jego uczestnicy, to dzieci skierowane przez 
Miejską Poradnię Przeciwgruźliczą.

Ośrodek mieści się w zabyt 
kowym pałacu, wypożycza­
nym na okres wakacyjny od 
stałego użytkownika — miej­
scowego Liceum Ogólnokształ 
cącego. Pałac otacza park, 
przylegający do jeziora; ką­
pać się tu niestety nie mo­
żna, bo brzegi muliste, ale za 
to do pieszych wędrówek te­
ren wspaniały.

Trafiliśmy akurat na mo­
ment uroczystego pożegna­
nia. Do rąk kierowniczki ko­
lonii p. Leonii Kowalskiej, 
jej zastępczyni — p. Teresy 
Rumińskiej, intendentki — p. 
Longiny Deskowej, doktora — 
p. Zefryna, Reinke, wycho­
wawczyń i kucharek — wę­
drowały wiązanki kwiatów. 
A potem cała kolonia zapre­
zentowała się przybyłym na 
uroczystość zakończenia go-

PARKING STRZEŻONY

LESZNO — Z inicjatywy Spół­
dzielni Inwalidów „Dozór Mie­
nia”, zorganizowano w miejscu 
wydzielonym przy Ratuszu w 
Rynku — parking strzeżony dla 
100 motocykli i tyluż rowerów. W 
najbliższym okresie uruchomiony 
zostanie w Lesznie specjalny par­
king strzeżony dla samochodów i 
autobusów wycieczkowych. Pla­
cówka ta usytuowana zostanie w 
dogodnym punkcie miasta — przy 
dwukierunkowej ulicy Marchlew 
skiego, na zapleczu byłej elek­
trowni. (R)

SZTAB ORMO

CZARNKÓW — Spośród 400 
członków ORMO utworzono 2 dru­
żyny specjalistyczne ruchu dro­
gowego i 4 drużyny do spraw wod 
nych. ORMO-wćy biorą aktywny 
udział w służbach patrolowych, 
strzegą m. in. bezpieczeństwa na 
wodach. Dzięki tej pracy, nie za­
notowano na Noteci ani jednego 
utonięcia. Obecnie podjęto już 
starania o zorganizowanie powia­
towego sztabu ORMO oraz, umun­
durowanie ORMO-wców. (jn) 

ściom od swej najlepszej — 
artystycznej strony.

Popłynęły więc piosenki 
harcerskie, szkolne, i specjal­
nie na okazję kolonijną uło­
żone, a także najmodniejsze 
przeboje. I to jak wykonane! 
Nie mówiąc już o tym. że 
nasi milusińscy wyzbywają 
się jakoś coraz powszechniej 
nieznośnego zwyczaju kry­
gowania się i peszenia — z 
ogromną satysfakcją zaobser­
wować można zjawisko mu­
zykalności u sporej grupy ich 
reprezentantów. Oto mała, 
szczuplutka dziewczyneczka 
(II, III klasa?) z wielkim wy­
czuciem współczesnego ryt­
mu, absolutnie zgodnie z nie 
oglądanym nigdzie zapisem 
nutowym, imituje Karin Sta­
nek, wzywając kolegów: „śpię 
waj razem tę piosenkę, tak 
jak śpiewam ja...”. To ich 
Karin — Iwona Starczewska. 
Poradziła sobie z repertua­
rem Połomskiego także — 
Ewa Barczak. I jeszcze recy­
tatorki: Hanka Depa, Mariola 
Hoffman oraz mali tancerze, 
którzy rzęsiste oklaski ze­
brali przede wszystkim za po 
mysłowość strojów.

Za całość tej artystycznej 
składanki — ukłon w stronę 
p. Teresy i wszystkich wycho 
wawczyń. Znalazły one wła­
ściwą formę wykorzystania 
zainteresowań dzieci, których 
nie można było przeciążać ani 
pracą społeczną, ani zbyt for­
sownymi wyczynami sporto­
wymi. Nad tymi ostatnimi 
czuwał zresztą fachowiec — 
student ostatniego roku Wyż­
szej Szkoły WF z Poznania, 
prowadząc codziennie odpo­
wiednie ćwiczenia. Obowią­
zywało też półgodzinne, po­
obiednie leżakowanie. Dodaj­
my do tego, że obiady bvły 
naprawdę smaczne, przede 
wszystkim dzięki zwiększonej 
stawce żywieniowej, dalej 
dzięki zapobiegliwości p. in­
tendentki oraz niezwykle 
życzyliwej pomocy miejsco­
wego Wydziału Handlu i 
GS-u. •

Nic dziwnego zatem, że ten 
i ów rozstawał się z kolonią 
i swoimi „paniami” oraz „pa­
nami” (a także „tatką-dokto- 
rem”, który na szczęście — 
prócz codziennego aplikowa­
nia porcji witamin i leków 
wzmacniających oraz mierze­
nia temperatury — niewiele 
miał do roboty), żegnając się 
„ze łzą w oku” i piosenką: — 
„tu nam lepiej niż u mamy...” 

(wch)

Nie tylko 
mechanizacja

Utworzona w listopadzie 
ub. roku Spółdzielnia Usłu­
gowo-Wytwór cza kółek rol­
niczych w Hucie (pow. 
Czarnków) pracuje z coraz 
większym rozmachem. Za­
trudnia ona 70 pracowników, 
jest w trakcie budowy 12 ga­
raży, szop i magazynów, zwła 
szcza w tych rejonach, w któ 
rych nastąpi koncentracja 
sprzętu rolniczego. Spółdziel­
nia przeprowadza także re­
monty budynków PFZ nale­
żących do kółek. Zamówienia 
kółek rolniczych na prace bu­
dowlane czy też remontowe, 
są szybko realizowane. We 
własnym zakresie Spółdziel­
nia uruchomiła produkcję pu 
staków.

Gdyby tak Spółdzielnia uzy 
skała większe przydziały ce­
mentu i cegieł z PZGS-u i. 
GS-ów (potrzeba jest też kil-'| 
ku techników budowlanych) 
— nie byłoby powodów do 
narzekań, (jn)

TEATRY

SIERPIEŃ 

18 
wtorek

Agapita

Słońce: 4.38—19.13

W POZNANIU
OPERA — „Zemsta nietoperza”.

W WOJEWÓDZTWIE 
OSTRÓW — „Garść piasku”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Alibi 
doskonałe”; Noteć: „Pechowiec 
na prerii”; CZARNKÓW — „Mło- 
tie zielone”; GNTĘZNO — Lech: 
„Źródło trzech prawd”; Polonia: 
„Generał”; GOSTYŃ — „Milioner 
bez grosza”; JAROCIN — Echo:

NAJLEPSZY SEKRETARZ 
GROMADZKI

Nazwa „se­
kretarz gro­
madzki” suge­
ruje, że na sta­
nowisku tym. 
spotykamy ra­
czej mężczyznę. 
Tymczasem w 
Jabłonnie od 10 
'at funkcję se­
kretarza Pre­
zydium GRN 

sprawuje Leonarda Karczmar­
czyk. Energiczna, z inicjaty­
wą, nieustająca w działaniu. 
Mówią o niej, że jest najlep­
szym sekretarzem gromadz­
kim w powiecie. Opinia to w 
pełni uzasadniona. Nie ma bo­
wiem w gromadzie Jabłonna 
większego przedsięwzięcia spo 
łecznego, którego nie inspiro­
wałaby pani Leonarda. A zro­
biono tam już wiele: zbudo­
wano Szkołę Tysiąclecia, 
przedszkole, agronomówk^, 
zlewnię mleka, strażnicę, u- 
tworzono: ośrodek zdrowia, 
izbę porodową, punkt aptecz­
ny i dentystyczny; w czynie 
społecznym zbudowano 4 km 
drogi, założono 1,5 km chod­
ników. Imponujące. M. in. w 
czynie społecznym zbudowa­
na będzie szkoła w wiosce 
oraz rozpoczęta budowa wo­
dociągu w Jabłonnie. Leonar­
da Karczmarczyk ma bogate 
plany i wiele ciekawych po­
mysłów.

„Zbrodnia”; Cristal: „Liliomfi”; 
KALISZ — Kosmos: „Powiatowa 
Lady Makbet”; Oaza: „Ulica wil­
lowa”; Stylowe: „Ofelia”; Syre­
na: „Strzały na granicy” i „Da­
ma Kameliowa”; Wolność: „Czar­
ny Orfeusz”; KĘPNO — „Szkar­
łatne żagle”; KOŁO — „Gdy przy­
chodzi kot”; KONIN — Energe­
tyk: „Grzeszny anioł”; KOSC^aSi 
— „Wszystko dla psów”; KRÓTO-J 
SZYN — „Proces Oscara Wilde’a”^ 
LESZNO — „Latający profesor”!; 
MIĘDZYCHÓD — „Poślubny 
rejs”; NOWY TOMYŚL — „Syno­
wie i kochankowie”; OBORNIKI 
■L „Ludobójcy”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Generał Della Rovere”; 
Słońce: „diabelskie sztuczki”; 
OSTRZESZÓW — „Gwiazda sze­
ryfa”; PiLa — Iskra: „Nie jedz­
cie stokrotek”; Koral: „Bracia”; 
PLESZEW— „Tajemnice Paryża”; 
RAWICZ — „Wojna trojańska”;

Ludzie XX-lecia
JEGO PASJA: 

„GŁOS WOLSZTYŃSKI”
Któż w Wol­

sztynie nie zna 
Henryka Ko­
złowskiego? Po 
pularność za­
wdzięcza ak­
tywnej pracy 
społecznej. Mi­
mo bardzo ab­
sorbujących za 
jęć zawodo­
wych w Prezy­

dium Powiatowej Rady Naro­
dowe), zawsze znajduje na nią 
czas. Jest działaczem rad na­
rodowych, interesuje się miej­
scowym sportem, jest zawsze 
tam gdzie potrzeba. Najwię­
cej jednak uwagi poświęca 
Henryk Kozłowski wydawa­
nemu społecznie miesięczni­
kowi regionalnemu — „Głos 
Wolsztyński”. To jego naj­
większa pasja. Pisze artykuły, 
fotografuje, „łamie” ćo mie­
siąc numer. Oczywiście — jak 
podkreśla — nie robi tego 
sam. Współpracuje ze zgra­
nym kolektywem. Henryk Ko­
złowski od 13 lat pracuje dla 
„Głosu W olsztyńskiego”, któ­
ry stał się ciekawą, żywo re­
dagowaną kroniką miasta i 
powiatu. Jedynym, ale chyba 
najcenniejszym, honorarium 
za ten bezinteresowny trud, dla 
Kozłowskiego i jego kolegów 
— jest uznanie czytelników i 
ich przywiązanie do pisma.

SŁUPCA — „Zabawa na sto 
dwa”; ŚRODA —■ „Julio, jesteś 
czarująca”; SZAMOTUŁY — 
„Kandyd, czyli optymizm XX wie­
ku”; TRZCIANKA — „Artysta do 
wszystkiego”; TUREK — „Żona 
dla Australijczyka”; WĄGRO­
WIEC — „Przeminęło z wia­
trem”; WOLSZTYN — „Złoty 
człowiek”' WRZEŚNIA — „żona 
dla Australijczyka”.

W POZNANIU

WYSTAWY

RLbB MPiK — Wystawa foto­
gramów pt. „Wiedza pomaga w 
życiu” — godz. 10—21.

MU7EA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g. 9—15.

MUZEUM HIST. M. POZNANIA

DYREKTOR 
WINCENTY GAUZA

W Wolsztynie 
mieszka od 19 
lat. W roku 
1945 przyjechał 
tutaj z Jaroci­
na, by praco­
wać nad uru­
chomieniem fa­
bryki mebli. 
Właściwie nie 

była to wtedy fabryka, lecz 
zdewastowany warsztat sto­
larski. Wincenty Gaoza, wraz 
z innymi, organizował więc 
fabrykę od podstaw. Dzisiaj 
Wolsztyńska Fabryka Mebli 
jest największym w powiecie 
zakładem przemysłowym, za­
trudniającym ponad 400 pra­
cowników. Jej dyrektor, poza 
obowiązkami zawodowymi, 
angażuje się wraz z załogą fa­
bryki w wiele prac społecz­
nych. Jest on także aktywny^ 
członkiem partii.
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Stronę opracował:
MIROSŁAW IDZIOREK

w Ślarym Ratuszu (Stary RyneW 
— godz. 9—15.

MUZEUM INSTRUMENT^ 
MUZYCZNYCH (Stary Rynek 48 
od godz. 9—15.

dyżury
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

im. PAWŁOWA (chir., Inter11’' 
okulistyka), ul. Garbary nr » 
telefon nr 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego ’ 
tel. 544-44); POWIATOWE PR' 
Kościuszki 103, tel. 86-36.

APTEKI: Lampego 2, 
kowskiego 11, Dzierżyn5* 
138/140, Dąbrowskiego 76, G’c 
ska 47. TYLKO DYŻUR NO' ‘ 
Główna 53, Starołęcka 79, 
grady, Swarzędzka 6, Ostród


